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ESTACJA W WSCHODNICH 
Hiłu C 2 n i c C bitwy pod Tanenbergiem.-Po wygłoszeniu przemówienia 

w odleciał samolotem na „drugie miasto" w Zagłębiu Saary. 

"Idenburg „ z g ł ę b o k ą czcią w s p o m i n a s w e g o c e s a r z a i p a n a " 
" ? e r H n ' 2 7 s i e r P n i a -

fi? bitwy Wschodnich przy pom-

S, ! 0 s 5 ' isk i l \ , H i n d e n b u r K o d D a r l w ° i " M Ä w r. 1914. odbył się uro-
prezydenta .I ?< , > * udzi 

p i e r z a taü'^o n ń v ' ' e r z a H^lera, premiera 
V^ i c i e l i n n ^ a - * w i e , u i n n y c h 

ùvitoirt» L władz niemieckich. W 
»t j wach w z i ę i a również udział 
m D I I*śnieżąca w niemieckim 
M l i i T ^ o w y m samolotów i 

TOs*LPrus Wschodnich. 
Eto J ,3Jno> wiele przemówień, w 
CU W s

p

t

0 m i na jąc bitwę pod Tanen-
V obsya x y w a n o wzrastające zna-
V ^ 6 w , 0 w wschodnich dla Nie-
W ? I i y Podkreślali, że Niemcy co 
VW(L° d vY r acaJq sle od Zachodu 
; "»a misję dziełowa na Wscho 

s 

skąd następnie samochodem odjechał na 
obchód. 

»* 
Berlin, 27 sierpnia. 

W Berlinie w mieszkaniu b. posła 
komunistycznego Piecka przeprowa

dzono rewizję w czasie nieobecności po 
sfa, który przebywa zagranicą. Skonfi
skowano znaczną ilość zakazanych dru 
ków i aresztowano trzech członków 
rodziny Piecka. 

Według komunikatu biura Wolfa do

noszą z Wiesbadenu, że w dniu 19 bm. 
komunista Mueller, który usiłował zbiec 
z siedziby komendy szturmówek naro
dowo - socjalistycznych został zastrze
lony przez wartownika. 

Ostatni dzień raidu niemieckiego. 
W osta tn im etapie s t a r t o w a ł y j u ż t y l k o 84 m a s z y n y . 

/ 

¿¥¡,',7 Hitler zabierając głos, od-IH\LS akt, według którego rodzin 
wSC^cl prezydenta Hlndenburga 
uHiw Z w olnlono ją po wsze czasy 
\ C w Państwo w,oh dopóty, do 
V 8 tarta one w rękach lego po 

£?
t

»e przemawiał prezyden 
imdenburg, który zaznaczył, 

%% ? , e m V ś l a do dni zwycięstwa 
WI^oe rg iem „wspomina przede-
H^lUli 2 Kłęboką czcią, przywią-
JJ, włarą swego cesarza, króla 1 

& C z e ś n l e n a zachodniej granl-
W t 0

e.c' Pod pomnikiem w Nider-
V * C y l s i e uroczysty obchód ce-
\S 3 e n i a łączności Rzeszy z za-
vfc r. 1 ^ 0 znaczeniu jakie przy-
VNe t , ^ z e s z y do tej manifestacji 

z e kanclerz Hitler udał 
fcSton l r e d " l o 7 P ~ . = wschodnich sa-

Włesbadenu, 

Berlin, 27 sierpnia. 
W trzecim i ostatnim dniu samoloto

wego raidu niemieckiego z pośród 123 
maszyn tylko 84 wyruszyły do ostatnie
go etapu na południe Niemiec. 

Trasa z Berlina do Monachium dla 
maszyn szybszych prowadziła przez 
Darmstadt, Stutgard i z powrotem 
przez Duesseldorf, dla maszyn lżejszych 
tylko do Norymbergji i z powrotem. 

Jedna z maszyn w czasie startu z 
Darmstadtu straciła podwozie, pilot jod 

nak nic o tein nie wiedział. Podczas lą
dowania w Mancheim zdołano lotniko
wi dać znać o stanie jego maszyny, tak, 
że zdołał on wylądować bez katastrofy. 

Na lotnisku w Tempelhofie trzykrot
nie przybył jako pierwszy por. Seiden-
mann. Sukces zawdzięcza on m. in. za
stosowaniu specjalnej metody tankowa
nia w powietrzu. Seidenmahn brał na po 
stoju zapas benzyny w blaszankacli, to
warzysz zaś jego przepompowywał 
benzynę zapomocą ręcznej pompki' do 

zbiornika. Zbyteczne blaszanki wyrzu
cano z samolotu nad niezamieszkałemi 
okolicami. 

** 
Berlin, 27 sierpnia. 

Opisując przebieg sobotniego raidu 
propagandowego 1500 samolotów i mo
tocykli z Rzeszy do Prus Wschodnich 
przez Pomorze polskie, biuro Wolfa po 
daje, że na punktach granicznych od
prawa odbywała się bardzo szybko i 
bez żadnych trudności. 

^ ° l i n i zawarł 
"andlowy z Austrją. 

H ? ° de P , .? a r y ż » 27 sierpnia. 
, C > i , J e

a r * w depeszy z Lon-
i> V . r*a a . , . ? ° . d e z a s ostatniej wizy-
iN A h Ml,* r , 3 a c k i e K ° Dollfussa we 

W ; s t r l i I I C Ł " ' , 1 " 1 zawan z 
•• V L U kJ a<i handle 

zawarł z kancie-
aiidlowy, przyzna' 

VI H^och? f l o t e handlową. Jedno-
\S& ł 0 W a r P / Z y z n a ł y s z e r e ^ P r e f e 

N i 0l'ni £ ó w węgierskich. 
X v * ° s P o £ , W ^ i ą £ n a ć d 0 tej kom. 
/Sl> c ° & C Z , e ] Czechosłowacji i 
N n b v ) ° d u 2 i , o b y ' z e Kłównym 
VJWI ceiSS 0 ^ stworzenie praw-

r 5ki e f e)nej włosko austriacko-

Francja gwarantuje za niepodległość Austrii. 
Sensacyjne oświadczenie Daladier przed inspekcją 

fortyfikacyj wschodnich. 
Paryż, 27 sierpnia. 

' Premjer i minister wojny Daladier 
opuścił dzisiaj Paryż w towarzystwie 
generała Bonneta — dyrektora gabine
tu.ministra wojny, udając się na inspek
cję prac fortyfikacyjnych na wschodzie 
Francji. 

Premjer Daladier przed wyjazdem 

oświadczył przedstawicielowi „Petit 
Parisien" co następuje: 

Jedziemy, aby obejrzeć te prace, 
które czynią nasz system obronny do
statecznie skutecznym. Puklerz o-
chronny z dobrego materjału znajduje 
się w pogotowiu. Kraj nasz może być 
spokojny. Żaden z krajów zwycięskich 

O t w a r c i e t a r g ó w w o ł y ń s k i c h . 
Aktu otwarcia dokonał wojewoda Józefski. 

Po zwiedzeniu pawilonów wystawy 
wojewoda Józefski i dyr. Sokołowski 
przyjęli delegację , związku młodzieży 
wiejskiej i wołyńskiego ukraińskiego 
zjednoczenia, którzy przybyli z symbo-
hcznemi dożynkowemi wieńcami i od : 

śpiewali następnie pieśni chóralne w Ję 
zyku polskim i ukraińskim. 

W pierwszym dniu targi zwiedziło 

Łuck, 27 sierpnia. 
Dzisiaj w Równem odbyło 

się otwar.de czwartych tar
gów wołyńskich'. Na otwarcie przy
byli przedstawiciele władz z wojewodą 
JÓzefskim i dyrektorem departamentu 
ministerstwa przemysłu i handlu Soko
łowskim na czele. 

Na targach wołyńskich wystawiono 
eksponaty, obrazujące cały dorobek ro i ' 10,(J00 osób 
niczy i przemysłowy Wołynia. września. 

Targi otwarte będą do 3 

^ t J , ą c y N R . P a r y ż - 2 7 sierpnia. ftftFh
 P ó ł n a C O w n i c y transportowi 

kHciSiisii \ F r a n c j i aprobowali 
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S g l min. robót pubi, 
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'Q mogła odbywać bez 

Zakończenie zjazdu historyków. 
Ittzestnicm irigictlmti do Mraftotva, 

w tej ostatniej okrutnej i długiej wojnie 
nie poniósł tyle poświęceń co Francja 
dla sprawy wolności i porozurńienia. 

Jakiekolwiek są piętrzące się trud
ności w obecnej chwili, jesteśmy zdecy 
dowani — mówił Daladier — w dal
szym ciągu pracować nad rozwojem 
stosunków międzynarodowych, jednak 
przedewszystkiem obowiązani jesteśmy 
zapewnić naszą własną niezależność. 
Będzie ona tembardziej oceniona, gdy 
widać będzie, że jest dostatecznie chro
niona, i •. • -

Winniśmy równocześnie czuwać nad 
zachowaniem i podtrzymaniem decyzyj 
normalnych organów Europy, jak Liga 
Narodów, Międzynarodowy Trybunał 
w Hadze. Instytucje te określiły nie
podległość gospodarczą i polityczną Au 
strji. Jesteśmy zdecydowani zagwaran 
tować ją, gdyż narody mniejsze i mniej 
liczne mają takie same prawa do życia 
jak i narody większe. 

Warszawa, 20 sierpnia. 
Dzisiaj w południe zakończone tu zo 

stały prace obradującego w Warszawie 
7-go międzynarodowego kongresu hi
storyków. 

Posiedzenie w sali teatru polskiego 
otworzył prezes zjazdu prof. Dembiński 
poczem wygłosili referaty prof. Kehr z 
Berlina, prof. Leicht z Bolonji, prof. 
Gooch z Londynu i prof. Wołgin z Le
ningradu. 

Po tych prelekcjach zabrał głos pre

zes zjazdu prof. Dembiński, który scha
rakteryzował prace kongresu w War
szawie, jako ostatni przemówił nowo-
obrany prezes międzynarodowego ko
mitetu historyków prof. Temperley, któ 
ry podziękował za gościnę polskich or
ganizatorów zjazdu. Na tern prof. Dem
biński zamknął posiedzenie. 

Popołudniu uczestnicy kongresu udali 
się specjalnym pociągiem do Krakowa, 
gdzie odbędzie się jeszcze iedno końco
we posiedzenie plenarne. 

Przed podpisaniem 
paktu włosko-sowieckiego. 

Paryż, 27 sierpnia. 
Prasa informuje z Rzymu, że ocze

kują tam przybycia ambasadora Z. S. 
R. R. w Berlinie Chinczuka. 

Przyjazd Chinczuka do Rzymu wią
że się ze sprawą zbliżającego się ter
minu podpisania paktu o nieagresję mię
dzy Włochami i Sowietami. 

Według „Lc Lemparl" pakt ten po
przedzony będzie wstępem precyzujn-
cym znaczenie polityczne układu. O-
prócz ambasadora Chinczuka oczeki
wane jest przybycie do Rzymu amba
sadora Majskiego. 

http://otwar.de


Str. 2 28V111 1933 
- Ni 

Herriot przybył do Kijów 
Prasa sowiecka z zadowoleniem wita z b l i ż e n i e 

między Francją i Sowietami. 
Kilów, 27 sierpnia. 

Dzisiaj przybył do Kijowa Herriot 
wraz z całą delegacją franc. Na dworcu 
powitali gości przedstawiciele miejsco
wych władz, delegaci komisariatu 
spraw zagranicznych i in. 

Po krótkim wypoczynku goście Iran 
cuscy udali się na zwiedzenie miasta. 

Herriot po zwiedzeniu w Kijowie 
miejskich zakładów przemysłowych u-
dał się do Dnieprostroju. 

Prasa sowiecka zamieszcza obszer
ne sprawozdania z pobytu Herriota na 
terenie Rosji, podając jego życiorys, 
podkreślając zasługi Herriota położone 
dla dzieła zbliżenia francusko-sowiec-
kiego. 

Moskwa, 27 sierpnia. 
„Izwlestja" w artykule omawiając w i 

zytę Herriota w Sowietach, podkreśla, 
że opinja sowiecka, której imię Herriota 
jest dobrze znane, wita go serdecznie. 

Wizyta Herriota w Sowietach — pt-
sze dziennik — przypada w okresie wy 
jątkowym dla budownictwa socjalisty
cznego I w okresie kryzysu gnębiącego 
kraje kapitalistyczne. 

Herriot bezsprzecznie jednak należy 
'do rzędu tych przewidujących polity
ków — piszą dalej „Izwiestja" — któ
rzy dostatecznie ocenili rolę ZSRR w 
polityce międzynarodowej. 

Przyjeżdżając do Sowietów Herriot 

oświadczył, że służyć będzie w dal- wvższe idee Herriota. mające na celu 
szym ciągu sprawie pokoju. rozwój idei pokoju między narodami i 

Opinja publiczna Sowietów — koń-1 nawiązanie ściślejszych stosunków 
czy dziennik — podziela w całości po- między Francją a Sowietami. 

Dzśennikarzeg^f 

je* 

Przyjęcie u b. prem. Prystora w Borkach. 
Wzięto n> miesri udział foitfou ministrom % prem. Jedrzcjetveezem* 

dyrektora departamentu przemysłowe 
go w min. przem. i handlu dyr. Kandla. 

Wilno, 27 sierpnia. 
Dnia 27 bm. po poł. bawiący w Wi l 

nie z okazji targów północnych i wy
stawy lniarskiej członkowie rządu i in
ni dostojnicy odwiedzili b. premjera płk. 
Prystora i jego małżonkę w Borkach, 
w osadzie pp. Prytonów pod Wilnem. 
Goście podejmowani byli herbatką. 

Zebranie towarzyskie w Borkach 
miało charakter ściśle prywatny i zgro
madziło pp. premjera Jędrzejewicza, mi 
nistra skarbu Zawadzkiego, rolnictwa 
Nakoniccznikow - Klukowskicgo, komu
nikacji Butkiewicza, prezesa Walerego 
Sławka, generała broni Lucjana Żeli
gowskiego, wiceministra skarbu Roż
nowskiego, wojewodę wileńskiego Jasz 
czołta, białostockiego Kościałkowskie-
go, dowódcę O. K. 3 gen. Litwiiiowicza, 

przybyli do Katowic 
K a m i c e * % U 

Do Katowic przybyła z Zjgng 
wycieczka dziennikarzy gdaiK MW 
ra zwiedziła gmach urzędu w 
kiego i muzeum śląskie, a ;(jai 
obecna była na przyjęciu 
przez izbę handlowa. 

W czasie śniadania P r e z e S . 
nator Kowalczyk wygłos'' gL^mj 
nie, podkreślając łączność ^Lci«f 
Śląska z Gdańskiem i K -apo«* 
współpracy, której pierwsza ¿0 
dzią jest wycieczka deleg*". ̂  < 
karzy gdańskich w stolicy SW 

duchu « J g 4 
jewództwa. 

W tym samym 
kierownik wycieczki rea /" ł oaSt<:n1 

) w min. przem. i nanaiu ayr. rvanaia, , „ „ „ ^ , „ i p t i c '".««rifl" ifetói. «*«*» jMk™-,s K r ' a a 
Piłsudskiego i województw' d Q po* 

Jutro rano goście odjau* 

w 
skiego i innych. 

Niespodzianie do pp. Prystorów przy 
była równocześnie delegacja włością- 1 , 
nek z Wileńszczyzny, głównie z Wor- ! 

mian słynnych z produkcji samodziałów 
lnianych oraz delegacja zw. młodzieży 
wiejskiej. 

Młodzież i włościanki wręczyły pre 
mjerowi Jędrzejewiczowi pięknie uwity 
przez dzieci szkolne wieniec z kłosów, 
odśpiewano następnie pieśni chóralne. u c z e n j sowieccy maja doko 
Ludność wręczyła przybyłym dostojni
kom wzorzyste tkaniny lniane. 

Goście zabawili w Borkach kilka 
godzin. 

¿0 

s t r a t o s f e r a 

na ' 
Moskwa, 

Próby sprawności balonu, j - lo tn 

u f f i c i 

Nowa partja socjalistyczna 
poHsianie wkróice we Francfl. 

Polski jacht w drodze 
do Stanów Zjednoczonych. 

Londyn, 27 sierpnia. 
Agencja Reutera donosi, że na wy

spy bermudzkie przybył jacht polski 
„Dal", którego załoga składa stę z 3-ch 
oficerów polskiej marynarki wojennej: 
poruczników Bohomolca, Witkowskie
go i Świechowskiego. 

Jacht, który opuścił Plymooth (w 
Anglii) 15 lipca przybył na Bermudy 
d/isiaj rano, (dbywszy bardzo c:ężką 
podróż przez Atlantyk. Szczególnie w 
ostatnich dniach załoga polskiego jach
tu musiała walczyć z burzami, które na 
wiedziły zachodnią część Atlantyku. 

Wichura zwaliła maszt jachtu, któ
rego załoga jest wyczerpana 1 przemę
czona walką z wichrami i falą. 

„Dal" po dokonaniu niezbędnych re
peracji uda się w dalszą drogę do Sta
nów Zjednoczonych. Załoga jachtu za
mierza odwiedzić Chicago. 

Targi w Lipsku. 
Lipsk, 27 sierpnia. 

Dzisiaj odbyło się w Lipsku otwar
cie targów jesiennych, zwanych ostat
nio targami brunatnemi. 

W przemówieniach wygłoszonych 
przez namiestnika Saksonji i prezyden
ta urzędu targów, brzmiała nuta pew
nej niewiary we współpracę międzyna
rodową i wskazania na konieczność o-
parcia się o siły własne. 

Mówcy podkreślali gotowość poko
jowego współżycia Niemiec ze światem 
i że obecne targi są próbą odrodzenia 
gospodarczego. 

Ogółem na targach wystawia 5315 
wystawców krajowych i 318 zagranicz
nych. Słaby stosunkowo udział zagra
nicy wskazuje wymownie, że sfery 
przemysłu zagranicznego powoli prze
stają uważać targi jesienne za targi 
międzynarodowe. Rząd polski na uro
czystość otwarcia targów reprezento
wał konsul R. P. dr. Tadeusz Brzeziń
ski. 

Paryż, 27 siCrpr1.1, 
Dzisiaj w Angouleme odbyło się 

zgromadzenie socjalistyczne grupy Re-
naudela, t. zw. neosocjalistów, jak ich 
powszechnie nazywa opinja francuska. 

Mówcy Marpuc, Renaudel i Dcai 
przedstawili zgromadzonym poglądy 
grupy na konieczność przeprowadzenia 
reformy w dziedzinie gospodarczej, ad
ministracyjnej i społecznej. Reformy te 
zdaniem mówców stanowią podstawa 
do odbudowy całokształtu życia spo
łecznego Francji. 

Dalej mówcy wskazali na koniecz

ność przywrócenia autorytetu władzy.' 
Renaudel podkreślił, że program jego 
grupy jest całkowicie zgodny z podsta-
wowemi zasadami międzynarodówki 
socjalistycznej. Należy bronić narodu, 
w którym istnieje jeszcze demokracja 
przed niebezpieczeństwem faszyzmu i 
wojny. 

Należy podkreślić, że zjazd w An
gouleme był bardzo liczny. Zgromadzę 
nie to należy-traktować jako zapowiedz 
stworzenia nowego stronnictwa socjali 
stycznego we Francji. 

Montagu Norman u Roosevelta 
P r z e d m i o t e m r o z m ó w będą s p r a w y w a l u t o w e . 

Nowy Jorń, 27 sierpnia. 
. W przyszłym tygodniu gubernator 

Banku Angielskiego sir Montagu Nor
man będzie przyjęty przez prezydenta 
Roosevelta w jego letniej rezydencji w 
Hyde Parku. 

Wizyta ta jest dużą niespodziaiik." 
dla oficjalnych kół politycznych Amery 
ki. Temat rozmów trzymany jest w ta 
jemnicy, nie ulega jednakże wątpliwo
ści, że przedmiotem konferencji beda 
zagadnienia walutowe. 

Sekretarz Roosevelta zapewnia, że 
prezydent Roosevelt w dalszym ciągu 
przeciwny jest stabilizacji dolara aż do 
chwili dopóki nie zostanie przekonany 
o znalezieniu istotnej podstawy do sta
bilizacji. 

Spodziewają się jeszcze, że Roose
velt i Montagu Norman zdecydują się 
na chwilowe wyrównanie miedzy dola 
rem i funtem przy pomocy specjalnie 
utworzonego funduszu wyrównawcze
go. 
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Zajścia antyżydowskie w Paryżu. 
Oaz łscRwścucij w reŝ fflurwefi-Paryż. 27 sierpnia. 

Na wychodzącego z kole: podziem
nej niejakiego Etkina Fokisa napadła 
grupa młodzieży I pobiła go do krwi. 

To było bezpośrednią przyczyną 
ostrych uwag napastników, a następnie 
pobicia Fokisa. 

Ciężko rannego Fokisa odwieziono 
do szpitala. 

Paryż, 27 sierpnia 
Do jednej z restauracyj żyd. w porze odświeżyła. 

obiadowej niezn. sprawcy -rzucili szklą 
ne naczynie, wypełnione gazem łzawią 
cym. 

Biesiadnicy i służba musieli restau
rację opuścić. Działanie gazu było taK 
silne, że zatrudnieni w sąsiadującytm 
z restauracją magazynie robotnicy mu
sieli wybiec na ulicę. 

Wezwana straż ogniowa specjalnym 
przyrządem powietrze w restauracji 

Pół miljona dolarów za... „złamane serce". 

siony na dachu projektów-* ^yrn j 
sowieckiego, na placu, na 
katedra Zbawiciela. JO^F 

N? miejscu poprzedniej °^ ?je p 

puły złotej wznosić się j 
Lenii»; i e S i e 5 V 

W y s o k o - pomnika ^ y k a n s g i 
75 mir., podczas, gdv a l \ 1 ' / c \A 
tua wolności ma wysoKo» z s> $ 
46 mtr. Kolos z Rhodos, Jej 
cudów świata, miał po» 0^<ML 
tylko 40 mtr. Plan pałacu - yoi" 
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ZJAZD KONCESJONARJUSZY 
WÓDCZANYCH. 

W Warszawie odbył się ostatnio' 
zjazd Związku Koncesjonariuszy Wód-
czanych R. P. przy udziale delegatów 
z całego kraju. 

Na zjeździe wybrano nowe władze 
Związku oraz omówiono szereg spraw 
zawodowych. W wyniku obrad powzię
to szereg wniosków i rezolucji, które w najbliższym czasie przedstawione zosta • zaślubić, nr władzom rządowym. 1 Modrzejewski 

fensaculnu proces toncrrfti nowojorskiej 
orzcciwv potokowi. 

Nowy Jork, 27 sierpnia. lata ożenił się przed dwoma laty. Obce 
Prasa donosi, że znana tancerka no- nie przebywa w San Francisco, gdzie 

wojorska Jcanne de la Mar wytoczyła i stoi na czele komitetu doradczegu inży 
znanemu inżynierowi, polakowi Ralfo- |nierów budowy największego mostu 
wi Modrzejewskiemu proces sądowy, 
w którym żąda odszkodowania w wy
sokości 500 tysięcy dolarów za „złama
ne serce". 

Tancerka twierdzi, że inżynier Mo-
! drzejewski w swoin: czasie obiecał ją 

liczący obecnie 72 

świata ponad zatoką morską, pod mia
stem Oakland. 

. . T M W .u . . . . . . . . „ . . , g 
projektował architekt i>ou 

Kolonja p 
w EtJoF" 

Rada Organizacyjna WF 
granicy nawiązała ostatm . o p j i . M 
kolonją polską w dalekie) t> ^ ^ 

Rodacy nasi w Adas - ^ l i p i ć FPĄ 
nizowali klub. w którym s J 3 i ' s l k V' 
życie narodowe nieliczne.' J 
ków. Dzięki klubowi, . k " ' w c ^ ^ 
mogła utrzymywać $CL?F*DO*LSI. 
krajem i jeszcze jedno 
skic zagranicą zachowa 
odrębności. 

Nasau. ' ' B ^ Y 
B. prezydent republiki *^ W^JF 

chadu opuścił dzisiaj \VJ'SPJacil!llllJ:ü','l 
widence na archipelaPu

 tCe 1 

gdzie schronił się P° u 

i udał się do Kanady • 
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zi i Augustyna 
Jutro Se. gł. św. Jana 

Wschód słońca 4.39 
Zachód słońca 18.36 
Wschód księżyca 14.31 
Zachód księżyca 21.20 
Długość dnia 14.28 
Ubyło dnia 2,41 

rocznika 1915. 
?^z\TiaP? e k M * 1 września r. b. 
iw 11. Pin.1? w biurze wojskowym 
S S ^ J o w a k i e j 165 rejestracja 

5 roku, e ż c z y z n urodzonych w 

^f2yźnj r v!S Z y m dniu winni się zgłosić 
9retiie u * a 1 9 1 5 zamieszkali 
tery A r , 0 ™ - P- P- o nazwiskach 
"na te£.-P P E F G oraz zamie

ni'1 

A' 
Z* 

z* 

na S [ e n i e 7 kom. p. p. o nazwi 
• . " t e r y A B C D E F. 

d ^ . s i ę do rejestracji winni 
•^"ffieł i? o s o b i s t v . w braku zaś 
Lustru 2;*S urodzenia lub wyciąg 

mieszkańców z zaświadcze-'toż ;sarnoś WJ osoby. 
h l ( loL n , r e , e s t ru jących winien być 
! r ° < f i n a t e r e n i e m - 1 I > ° -

Sni!eleltrfcJ'i winne się ogłosić oso 
..%> K a ' e na terenie m. Łodzi nie 

Głowa w trybach maszyny. 
fWsirzcąsajcące samolbéisiwo w»B*otfe.te 

lawiediionei miłości. 
(p) W młynie wodnym we wsi 

Skowron, powiatu łęczyckiego, w cha
rakterze czeladnika młynarskiego za
trudniony był 23-letni Antoni Prawda. 

Prawda na- Jednej z zabaw wiej
skich poznał urodziwą córkę jednego 
z zamożnych wieśniaków, niejaką Sta
nisławę Cichoń. Młodzi ludzie wkrót
ce przypadli sobie do gustu i zaręczyli 
się. Slub odbyć się miał na jesieni 
r. b. 

Przed dwoma jednak tygodniami 
przybył do wsi Skowron' zamożny re
emigrant z Ameryki, dalek; krewny 
Cichoniówny, Andrzej Obara, który 
począł się zalecać do dziewczyny i 
w końcu został przyjęty. 

Cichoniówna zerwała zaręczyny a 
zrozpaczony Prawda starał sic od
wieść dziewczynę od tej decyzji, ale 
bezskutecznie. W końcu wymógł na 
dziewczynie ostatnie spotkanie, w u-

biegły czwartek, w lasku obok wsi. 
Gdy dziewczyna tam przybyła Prawda 
po krótkiej z nią rozmowie dobył rewol 
weru i kierując lufę w jej stronę usiło
wał wystrzelić, lecz rcwiolwer zaciął 
się. Skorzyr.iała z tego przerażona 
dz:twczyna i zbiegła do wsi. alarmując 
mieszkańców. 

Obara zorganizował kilkunastu 
chłopów, z którymi podąży! w kierun
ku lasku. Tam dopadłszy Prawdę, 
rozwścieczeni wieśniacy p )b'li go do 
utraty przytomności, tak, że Prawda 
przeleżał dwa dni w łóżku. 

,W sobotę rano Prawda Jak zwykle 
udał się do młyna do pracy i gdy 
w pobliżu nikogo nie było popełnił sa
mobójstwo, wkładając głowę w tryby 
maszyny. Prawda poniósł śmierć. 

Samobójstwo młodego czeladnika 
ml.marskiego wywołało w okolicy 
wstrząsające wrażenie. 

Robotnicy budowlani apelują do rządu. 
Przeciw spgchoniu sireihu no nie

właściwe iory. 

Się 
rzy i 

tosiad 

? 1 Drzvn ^ y l e S Rymować dofcumen 
I należności państwowej ob

l i 

raz y 

w 0 . 

a W* pil? 
któryś j 

íflí 
•ni«í«jfí 

¡ I . , } 

dający potrzebnych doku-
9L przyJTnowani nie będą i uznani 
\ 5 innych nie stawienia się we 
ISM t e r r n i n i e do rejestracji. 
\ l Z a ś niezgloszenla się do reje" 
& ad Y , a ś c l w y m temmltiie ulegną 
h\ i ! m l n l s t r acy jne j grzywny do 
\ v a r e s z * e m do 3 miesięcy albo 
^ K arom łącznie. 

^ t k o w a komisja 
A Poborowa. 
iSj dniu dzisiejszym od godziny 
K ^Poczyna urzędowanie w 
W , y u l»cy Piotrkowskiej 165 do-
^.komisja poborowa dla PKU. 

I, As to I I . 
Ub\ się winni poborowi rocznl-

starszych nie mający do-
A w Regulowanego stosunlktu do 
W1 4 I S > 0 W € i . a 'zamieszkują na te 
Mb 2i 6- 7, 10, 12, 13 i 14 kom. p. 

(p) Wczoraj, w siedzibie przy ul. 
Piotrkowskiej 64 odbyło się walne ze
branie związku rob. budowlanych Z. 
Z. Z., w sprawie długotrwałego strajku 
w przemyśle budowlanym. 

Po dłuższej dyskusji zebrani uctiwa 
iii następującą rezolucję: 

„Związek rob. budowlanych Z. Z. 
Z., na walnem zgromadzeniu, w dniu 
27 s !erpnia 1933 roku postanawia: 1) 
zwrócić się do ministerjum cpiok1 sp^-
.ecznej o zwołanie konfciencji wspól-
i:eJ związków budowlarzy oraz prze-
m v •• wców budowla lyoh. względnie 
rdrowiednrjh crganlzacyj pr/uuysfu 
budowlanego, celem uzgodnienia wa
runków pracy i płacy w tym przemy
śle, oraz dla zawarcia umowy zbio
rowej, 8) Z':trani pfętfiuju stano
wisko kjms'< strajkowej, którą" 
choć nie jest jednostką prawną i umo
wy, zawrzeć nie może, uczyniła z ak-

Im ifij 

cl" ' 

cji ekonomicznej akcję polityczną 
przez dopuszczenie do opanowania 
strajku pr«ej czynnik' nic wspólnego 
z robotnikami budowlanymi niemające, 
3) zgromadzeni wzywają organizację 
zawodowe legalne, celem ustalenia 
warunków pracy i płacy, na ewentual
ną konferencję w inspektoracie pracy. 

Zgromadzenie wzywa robotników 
budowlanych do wytrwania w strajku 
i do czuwania nad utrzymaniem jego 
ekonomicznego charakteru, z wyłączę 
nicm charakteru politycznego. Zgro
madzeni wzywają strajkujących do po
parcia akcji, prowadzonej przez zwią
zek. 

Na zakończenie obrad postanowio-
,no...iż w, poniedziałek,,a,wjec 28 b. m„ 
;zarząd główny związku 'budowlarzy 
.interweniować będzie W'sprawie .straj 

I ku w ministerstwie opieki społecz
nej. % 

Chora kobieta wyskoczyła z okna 

^ f t 1 i y m ' a ^ 'imujnine wezwanie z 
w K 0 Starostwa Grodzkiego. 

>* ł t iU samobój 
w a r e s z c i e " 

C!1* nu 1 z a urządzanie awantur w 
Vi%v Z e ż w y m w Sulejowle za-
W | u ,? 0 s ta ł i osadzony w areszcie 

A ° V S a dowsk i , mieszkaniec 

arL?°? Z my P° zamknięciu pija-
o-^Y n l e p ° P e I n i l o n zamach sa-

%J^ko ; r z e b i i a j ą c sie nożem. 
» o - H

r a n n ego Sadowskiego prze-
§«ov,u0 S zPitala powiatowego w 

liji^osóK ^ r o w a d z i dochodzenie, w 
Badowski znalazł się w po-

S z c i e

 n ° Z a - będąc osadzonym 
l i ' ( p ) 

fenM.(Wri**e,UYŁ«ruia. naatę^jące awteki: 

W * ! 5 > a | a

D

1 5 l - S«A«. S. Gorfe ina (ul 
USA'I Bar losrcwskiet fo (Piotrków-

^ H H £ n < d « l m a n a 75). (p). 

ponosiqc śmierć 
(p) W domu przy ul. Mielczarskiego 

nr. 30 w oficynie, na drągiem piętrze od 
dłuższego czasu zajmuje pokój z kuch
nią 57-letnia Zysel Silska, wdowa po za
możnym kupcu. 

Silska po stracie męża wpadła w-roz 
strój nerwowy 1 stale nosiła się z za
miarami samobójczemi. W związku z 
tern dzieci wdowy na zmianę przebywa
ły u niej w mieszkaniu, dozorując cho
rą. 

Wczoraj w godzinach rannych, w 
mieszkaniu matki przebywała zamężna 
córka 28'letnia Genia Chmielnicka (Po
morska 3). Chmielnicka postanowiła 

no miejscu. 
zejść na dół po mleko. Tymczasem 
matka pogrążona była we śnie. Nerwo
wo chora kobieta korzystając z tego, że 
w mieszkaniu nie było nikogo, otworzy
ła okno i w zamiarze samobójczym sko
czyła z drugiego piętra na bruk podwó
rza, doznając pęknięcia podstawy czasz
ki. Poniosła śmierć na miejscu. 

W kilka minut później wróciła ze 
sklepu córka. Na widok trupa matki 
dostała ataku nerwowego. 

Zaalarmowani sąsiedzi wezwali do 
obydwu kobiet lekarza pogotowia ratun
kowego, który stwierdził śmierć Sil" 
skiej. 

Czekolada Śmietankowa P I M I . U 
n i e z b ę d n e d l a u t r z y m a n i a S {gjjj 

z d r o w i a dz iec i . 

Skutki onegdajszej 
burzy. 

Pożar od pioruna. 
(p) Podczas szalejącej onegdaj bu

rzy, która przeciągnęła nad Tuszynem, 
od uderzenia pioruna powstał pożar w 
zabudowaniach .lana Kuny, który wsku
tek silnego wiatru począł zagrażać są
siednim zabudowaniom. 

Do pożaru pośpieszyły miejscowa 
oraz okoliczne straże ogniowe, które po 
kilkugodzinnej akcji pożar zdołały zlo
kalizować. 

Pastwą płomieni padły wszystkie za
budowania gospodarcze Kuny. Spłonę
ły również jedna krowa i świnia. 

Straty dość znaczne, dotychczas jed 
nak nieustalone. 

Bójki niedzielne. 
(p) W podwórzu domu przy ul. Ko

pernika 70 została pobita tępem narzę
dziem 71-letnia Józefa Leder. 

W podwórzu domu Nr. 29 przy ul. 
Wolborskiej została pobita przez nie
znanych sprawców właścicielka lupana-
ru 38"lettua Ewa Ranachowska. 

W obydwu wypadkach lekarz pogo
towia ratunkowego po udzieleniu po
szkodowanym pomocy, pozostawił je na 
miejscu. 

Wybuch maszynki 
spirytusowej 

na stacji benzynowej. 
(p) Przy zbiegu ulic Wólczańskiej i 

Zielonej znajduje się stacja benzynowa, 
którą obsługuje 43-letni Benjamin Gut-
man. 

W godzinach rannych Gulman, chcąc 
przygotować sobie śniadanie, zapalił ma
szynkę spirytusową, lecz uczynił to taik 
niefortunnie, że spowodował..-wybuch 
maszynki. W czasie gaszenia rozpalo
nego" spirytusu Gutman doznał cłęikie-
go poparzenia dłoni i lewego przedra
mienia. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego po udzieleniu mu pomocy pozosta
wił go na miejscu. 

Strejk w Supraślu 
został zakończony. 

(p) W Supraślu, w fabryce firmy 
Cytryn, wybuchł ponownie strajk, wo
bec niedotrzymania przez firmę wa
runków umowy. 

Interweniował w Supraślu inspek
tor pracy z Białegostoku i z ramienia 
Związku Związków Zawodowych p. 
Piechotkówna - Kotlicka. 

Po przedstawieniu właścicielowi 
firmy następstw, jakie go oczekują za 
nieprzestrzeganie umowy, firma zobo
wiązała się na wyrównanie niedopłaco 
nych różnic zarobkowych i honorowa
nie warunków umowy, wobec czego 
strajk został zlikwidowany. 

r I ^ K a r z - d e n t y s t a 

'^pciowska 
O D W R Ó C I Ł A 

Dl 

ańska 37 
ł e l . 232-55, 

gumuje od 9 - 3 , 
a k o w s k a 294 od 4 - 7 w. 

P R E M J E R A ! 

Wielka manifestacja nowego dzieła D P M P A Ì P ' A 
sztuki w inscenizacji genjalnego l y C l M D v > L » / ~ \ l i \ / \ 

„14 LIPCA" 
Film, pełen wdzięku i francuskiej kultury, odsłoni nowy i nieznany Paryż, 

zjawisko ekranu ANNABELLA. 
Poczqtok seansów o godz. 4.30. — Passe-partout, prócz urzędowych, nieważno. 

LUNA Śmiech w piekle 
w rolach gł'» Pat 0 'Brien, Mcrna Kennedy, Gloria Stuart, 

nadprogramy— passcparlout i bilety ulgowe, i bezpłatne bezwzględnie 
nieważne—poc/.. o g, 4 pp., w sob. niedz. i święta o g. 12 w pol. porank 

Pod kołami samochodu. 
(p) Wczoraj przy zbiegu ulic Piotr

kowskiej i Czerwonej dostała się pod 
koła przejeżdżającego samochodu 
przechodząca przez jezdnię 45-lctnia 
Weronika Paskalska (Pryncypalna 12), 
doznając złamania lewej nogi. 

Wezwany lekarz pogotowia ratun
kowego po udzieleniu pierwszej po
mocy, przewiózł poszkodowaną dc 
szpitala okręgowego przy ul. Zagajni-
kowej. 

Komisja budżetowa. 
Funduszu Bezrobocia. 

W dniu 29 b. m. odbędzie się posie
dzenie komisji budżetowej Funduszu 
Bezrobocia. 

Na posiedzeniu tern przyjęty będzie 
preliminarz budżetowy F. B. na mie
siąc wrzesień, w szczególności zaś .u-
stalona zostanie wysokość kwoty, prze 
znaczonej na zasiłki dla bezrobotnych 
robotników. 
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MUZYKA / Z J U K A * 

GOŚCINNE WYSTĘPY MICHAŁA MICHALE-
SKO I EETTY SIMONÓW W TEATRZE „FIL-

HARMONJA". 
Dziś, w poniedziałek wieczorem w dalszym 

ciaeu komedia muzyczna „Ostatni taniec" z Mi
chałem Michalcsko i Betty Simonów, po cenach 
najniższych. 

I 
P O L S K I E G O RADJA. 

P O N I E D Z I A Ł E K , dnia 28-*o sierpni*. 
11.55—11.58: Odczytanie p rogramu na dz ień 

bieżący. 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Torun ia . 
12.05—12.25: Muzyka ins t rumeola lna z p ły t . 
12,25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.33—12.35: Komun ika t meteorologiczny. 
12.35—12.55: Muzyka woka lna z p ły t . 
12.55—13.00: Dz iennik Po łudn iowy. 
13.00—14.55: Przerwa. 
14.55—16.00: Muzyka z p ły t gramofonowych. 

W przerwie komun ika ty łódzkie. 
16.00—17.00: Koncer t sol is tów. Wykonawcy : 

Jan D w o r a k o w s k i (skrz.), Maurycy Janow
ski (tenor) i prof. L. Urste in (akarnp.). 

17.00—17,15: Pogadanka w języku francuskim. 
Lek to r p. Luc ien Roguigny. 

17.15—18.15: Muzyka lekka z kawiarn i „Gast ro
n o m i a " . Ork iest ra W . Wi lkosza. 

18.15—18.35: Odczyt p. t. „Penang — najp ięk
niejszy zakątek świaita" — wygłosi i n i . K a 
mi l G iżyck i . (Tr. ze L w o w a ) . 

18.35—19.20: Transmisja z K r a k o w a . Rec i ta l for
tep ianowy Olgi Martu&iowiczówny, 

19.20—19.35: Rozmaitości , 
19.35—19.40: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19.40—19.55: Fe l je ton Hteraoki p. t. „Zde fu tu ry -

zowani poec i ' 1 — wygł . p. Cezary Jel lenta. 
20.00—22.00: Opere tka ze etudja „Dooko ła m i 

ł o ś c i " — Oskara Straussa, 
W przerwie I-ej Komun ika t Izby Przem.-Han-

d lcwe j w Łodz i . W przerwie I I -e j Dziennik 
Wieczorowy. 

22.00—22.25: Muzyka taneczna. 
22.25—22.35: Wiadomośc i spor towe. 
22.35—22.40: Komun ika t meteorologiczny dla 

lo tn ic twa i pol icy jny. 
22.40—23.00: D. c. muzyk i taneczne-!. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. LONDYN Reg. Wieczór Wagne

rowski z Queen's Hallu. 
20.10. MON ACH J UM. „Der Wildschütz" 

opera Lortzinga. Tr. z Teatru Miej
skiego w Norymberdze. 

20.30. BERLIN. Koncert symfonlczjry. 
20.45. BARI „Don Pasquale" — opera 

Donizetti'ego. • . v l > Ä . ^ 
20.45. STRASBURQ i PARYŻ' (Radio-

Paris). Koncert symfoniczny z Ka
syna w Vichy. 

Mowg rozkład lotów 
na Dolskiem liniach lotniczych. 

Z dniem 1 września r. b. wchodzi 
w życie nowy rozkład lotów na linji 
naszej komunikacji powietrznej. 

Według nowego rozkładu samoloty 
kursować będą codziennie (nie wyłą
czając niedzieli) tylko na dwóch l i 
niach: Warszawa — Kraków i War
szawa — Lwów. Na pozostałych l i 
niach, t. j . Warszawa — Gdańsk (Gdy
nia), Warszawa — Poznań, Warszawa 
— Katowice, Warszawa — Wilno, Ka
towice — Kraków, Kraków — Brno — 

Wiedeń, Lwów — Czerniowce — Buka 
reszt — Sofja — Saloniki, oraz Wilno 
— Ryga — Talin samoloty kursować 
będą 3 razy w tygodniu. 

Ruch na linji Warszawa — Byd
goszcz zostaje wstrzymany. Ponadto 
na okres zimowy wstrzymana zostaje 
z dniem 16 października komunikacja 
na linji Bukareszt — Sofja — Saloniki, 
oraz Wilno — Ryga — Talin. a z dn. 
1 listopada również na linji Warszawa 
— Wilno. 

Ruch pocztowo-telegrafiezny 
w ś w e e i ł l e cęjfr ä srf*HÉ<a»sÉ«5t*S. 

Główny Urząd Statystyczny opraco 
wał dane, dotyczące ruclut pocztowo-
telegraficznego w Polsce w roku ubie
głym. 

Jak wynika z tych danych, na tere
nie całej Polski znajdowało się 4.064 
instytucyj pocztowych. Liczba skrzy
nek pocztowych wynosiła 16.876, prze
bieg poczty w roku wyrażał się liczbą 
58.517 tys. km. 

Liczba przesyłek zwykłych wyno
siła 691 milj. (w obrocie krajowym 577 
milj. i w obrocie zagranicznym 114 milj. 
sztuk), liczba przesyłek zwykłych w 

tranzycie otwartym 0.4 milj. sztuk, licz
ba czasopism 181 milj. szt., liczba l i 
stów wartościowych 2.5 milj. szt., pa
czek 10,2 milj. szt. Suma wpłaconych 
przekazów pocztowych wynosiła 

1.142.3 milj. zł., wypłaconych 
milj. zł. 

Liczba stacyj telegraficznych wyno
siła 4.898. długość drutów telegraficz
nych 74.299 km. Obrót telegramów wy
rażał się liczbą 19.8 milj. sztuk, telegra
my opłacone — 18.2 milj. sztuk, telegra
my służbowe 1.6 milj. sztuk. 

Milion, Milion, |||iljOl; 

A zatem we wrześniu Pj* 
Polsce poraź drugi w tyrn1 r ^ 
granej na loterii państwo* cL btftf i i. 
Mianowicie we wrześniu t c r j j p» 
ciągnienie V-ej klasy 27-e „ g w 
stwowej. której główna v _> |aB„g> 
nosi milion złotych. Według 1^ 0, J 
ktoś ten milion wygrać rruw. d n i a CĘ. 
ma go los, który ostatn.eg"• 0, 
nienia wyjdzie z 
pierwsza najniższa 
zw. dawniej stawka, 
losu zostanie milionerem 
mia' 

cii vu kola lotcry. 
wys r a nj?• » dkm Pos,* ' U* 

M * 
. połówkę, albo ćwiart ta ^ 

pół- albo ćwicrćmil ioncreni. • fraF 
stać iedak rzecz jeszcze Dar j u ł 

jąca. Jeżeli to będzie to*JS^$M 
wygrał w jedej z klas P ° P r z

n i e m> 
dy wygrywający otrzyma 
lecz olbrzymią sumę dwuu 
złotych! Zostanie zatem 
milionerem, jeżeli ma cały ^y in? 

Rozkosze turystyczne w Niemczech. 

Wstydź się! 60x1 

ż e nie by teś dotychczas 

W J l I B l O U r - S Ä . 
gdzie występuje znakomity gwiazdor 

scen amerykańskich 

1 , « « 

ii 

rem, jeżeli ma połówkę, a - . 
miljona, jeżeli ma ćwiartkę S U I

 flI 

1.202.3 Ura na świecie nic daje tyle j 
j Polska Loteria Państwowa. 
, prócz głównej w piątej klasiie- , j * 
icze do wygrania około .w-."1'1 w v r 
większych i bardzo wielk' c n 

nych 
Wielki poeta włoski wy 

bie, że na drzwiach, p rowap^eW 
piekieł, jest napis: „Porzućcie 
nadzieję". W drzwiach zaś ^KJOA 
kolektury powinien być napis- \* 
dzie, ten zyskuje nadzieję' • 
klasy 27-ej loterii są już w spr* 
kolektorów. ^ - t r i W 

WYCIECZKA NA TARGI . # 
Ruch turystyczny ustawic* ^ j 

rozwija i zdobywa coraz to 
latwienia 
tanich i 

o 
' u 

ŁTKA 

dla podróżnych 

względnie nawet odległy?'1LiraJwS 
wygodnych 

ści nietylko w kraju lecz I P' 
W związku z Targami;Y&L 

tutejszy oddział W-agons :L"f"d 0 P'j, 
ganizuje wycieczkę na I ar£' ^ 
której koszt wraz z pas&P° 
granicznym wynosi zaledw

i e

, j J f 
Odjazd z Łodzi nastąpi jL j f ' v 

września, a powrót H . w . r

 S : ? , J 
Jednocześnie organizuje 

cieczkę do Marienibadu lu" J 
1-miesięczną za sumę ¿1- 2 ' e\ ^ 

Osoby pragnące z ^°^YI.L^i 
skorzystać i 'zwiedzić Cze^1 

winny jaiknajprędzej złożyc t J, * J 
ty: 1) krajowy dowód OS 9) \A 
stary paszport zagraniczny, ' j ^ p ' ! 

3) świadectwo JFA,^ i 
c 

grafie, 

Do Berlina przybyli w przejeździe z kongresu w Budapeszcie skauci hinduscy, 
którzy przedewszystkiem, jak to widać na zdjęciu, poddani zostali sprawdzaniu 

doku mentów. 
wraz z swoją partnerką 

B e t t y S i e m i o n ó w 
w świetnej komed.jl 

muzyczne) 60—1 

OSTATNI TANIEC 
o 9 wieczorem 

O s t a t n i e spec ja lne p r z e d s t a w i e n i e 
P O CENACH N A J N I Ż S Z Y C H . 

PAMIĘTAJ! ie ostatnie 2 dni 

Delegat inwalidów 
u min. Hubickiego. 

Minister opieki społecznej dr. Ste
fan Hubicki przyjął wiceprezesa za
rządu głównego Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. p. Stanisława Szuł-
czyńskiego, który przedstawił panu mi
nistrowi szereg postulatów rzesz inwa
lidzkich. 

Delegat inwalidów przedstawił m. 
in. sprawy instrukcyi o badaniu lekar-
skicm inwalidów, sprawy uruchomie
nia we Francji komisji rewizyjno-le-

1 karskiej dla inwalidów polskich, u-
sprawnienia komisji do badania akt 
inwalidzkich, sprawę rozporządzenia 
wykenawczego do ustawy inwalidzkiej 
oraz sprawę zatrudnienia inwalidów 
niskoprocentowych przy robotach, 
prowadzonych przez Fundusz Pracy. 

Min. Hubicki przyrzekł rozpatrzeć 
przedstawione sobie postulaty i u-
względnić je w miarę możliwości. 

J a k s i ę b a d a p e r ł y ? 
Promienie Rentgena i tu mają zastosowanie. 
Jak odróżnić perłę naturalną od 

„wyhodowanej"? W Londynie, w Hat-
tongarden, gdzie skupia się handel dro-
giemi kamieniami, znajduje się labora
torium utrzymywane przez londyńską 
izbę handlową, które zajmuje się spe
cjalnie badaniem pereł i drogich ka
mień. 

Laboratorium posiada bardzo silny 
aparat rentgenowski, oraz t- zw. endo
skop, przy pomocy którego można zba
dać wszystkie słoje perły aż do rdze

nia środkowego. Zbadanie słojów I na
warstwienia ich pozwala z całą ści
słością powiedzieć, czy dana perła jest 
naturalną, czy też wyhodowaną. 

Aparat rentgenowski wchodzi w 
grę wówczas, jeśli perła poddana zba
daniu nie jest przedziurawioną gdyż 
przy badaniu ondoskopem należy wsu
nąć w nią igłę. .Przy prześwietleniu 
rentgenem ukazuje się wewnętrzna bu
dowa perły, która zdradza natychmiast 
jej pochodzenie. 

S y l w i a S y d n e y 

najpiękniejsza gwiazda ekranu 

wystąpi 
wkrótce 

W GNNHIIII 

w najlepsze. s\\rej kreacji p. t. 

wydane prze/ Wydział E x V ' ' k ow 
dności. 4) dokumenty *0J-* 
mężczyzn w wieku do lat o"; 

Bliższych informacji ud*'e\V 
ty sprzedaje biuro podróży ^ 
Lits Cook (Piotrkowska »% n 

godz. 9 do 13.30 i od 15 do J 

WYCIECZKA DO WILNA . 
PÓŁNOCNE. u (K 

Tutejszy oddział W a & o f l S - ^ y 
organizuje wycieczkę ts. ^ą 

się Targi Północne i Wys t a V * 
ską w Wilnie pod Protektor- , 
szatka Piłsudskiego. , 

Wyjazd z HRVDZI nasttP> 0 # . 1 9. 
września r b. w sobotę 0 rfyja*V* 
z dworca fabrycznego p i

a r 1 o. 
Wilna niedziela godz. 7.2<| jn i^ 

z Wilna w poniedziałek 
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• PRZ 

«ti 
MCoś a 

M 

Ä s ? ] 
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^ f ^ i 
V S e 

E| 
NIOIR 
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J»Wi 
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•è 
INE 

OSI godz. 20.45 nrzvja/d do 
rek srodz. 9.25. . sifift

0 

Przejazd w obie strofi J 
23.80. m t its b 

Zapisy przyjmuje 
(Piotrkowska 64). „oi< 

t a f i i WYCIECZKA WOKÓŁ 
Tutejszy oddział 

podaje niniejszym do w^a^ •TFIFIPF 
Diwlc kovue fl©SE MO JSC A I nrocza 

6rand-K!sio ,.K« ó i C u 
tydzień rekordowego powodzenia. — 

R o s i t y M o r e n o W TI Dlle 
t 9 

wskutek rezygnacji pos|au\voK (^' 
nych niejsc na w y c i e c z ^ 
ov. . M do ZRTOSIĆ się możną d ^ ' ^ k 

IM 

Dziś porz. o godz. 4 ppol 

Iw biurze 'Vagons-Lits 
'kowskà 64,-

NAJWSPANIALSZE PO .CZENIPII!" NREYDZTCLO SERCE OLBRZYMA" 0 
nilnl'i CPIìU InV ; r> • r> I '. 11 M , C mrtn Po l.U.n. A,. * • • Nudpiogram aktualńnscl —Ceny in'e'«c n i o - o c w y ^ s one.—Passe-partout 
próez urzędowych n iewu ine .— i'uez. 0 4 -c j . 
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•28.V1I1 1933: "Str. 5 

m a r t w a dawnych ludzi. 
O^ginalne upodobania j^gZ^Sb*** 

M f e e d kilku dniami minęło 50 lat 
' % 1 ^^omitego pisarza rosyj-i Vi*a.na ?urgenj ewa. 
^.Pinuelnikach matki Turgeniewa 

' n a 5 t c p u i ą c a notatka: 
W ' Wździernika 1818 r., w ponie-
ta*' Poszedł na świat o godzinie 

Pisarza ^ o d T ^ , n ł e odznaczała się 
S O j B . a * a r a Pierowna była 

IM cof A- l o b a t a - m ™ o to tkwiło 
tf^PodoWil^Ł6?11® Przyciągającego, 
(¿«ná m ? 1 ! .

b

y
ł

y
 t o iej oczy. Posia-

kY?
5

'
6 w K?it_.f . upodobania grając 

fi* lego 

. —~ząc się w strzela 
M c polowanie na dziki, 

pisarz; ' 

wykradłem się cichaczem z pokoju i 
wyszedłem na korytarz z zamiarem o-
puszczenia rodzinnego domu. Nagle w 
końcu korytarza błysnęło światełko i za 
majaczyła jakaś postać. Był to mój nau
czyciel języka niemieckiego. 

— Dokąd idziesz o tej porze? — za
pytał — Dlaczego nie śpisz? 

— Chcę uciec z domu... — przyzna
łem się. 

— Dlaczego?... 
— Bo mnie biją, a ja nie wiem za co! 
— Czy naprawdę nie wiesz za co?... 
— Przysięgam, że nie wiem!... 
— No, chodź... — odparł dobry, sta

ry nauczyciel, przesuwając dłoń po mej 
cwic 

polowiinie na azmi. i ry nauczyciel, przesuwaiąc aion po 
. ? był ongiś oficerem.) głowie. — Już więcej cię nie zbiją... 

wisiał "•- -- '-- -~ ł 1 • • . . t • 

tą. Skrupulatna, nazbyt nieraz wymagał 
na, opanowana była przez różne dzi
wactwa. 

Każdy ze służby, naprzykład, mu
siał nosić nazwisko ministra,, który po
dobne stanowisko zajmował w rządzie, 
Ekonom zwał się ministrant dworu i 
nosił nazwisko szefa żandarmerji gene
rała Benkendorfa. Czternastoletni chło 

Rozmaiłoś N Swlafa. 
KLUB STARYCH K A W A L E R Ó W 

W MADRYCIE. 

M Aladrycie założono k lub starych kawale
rów, który odznacza się tem, że n ie ty lko jedno
czy kawalerów w swoim l cka lu , ale i walczy 
z „manją" małżeństwa. Wszyscy kandydaci na 
starych kewa/erów mogą liczyć na poparcie klu
bu. Klub liczy obecnie 50 członków. 

Każdy wstępujący do klubu członek musi 
dać słowo honoru, że nie ma narzeczonej, lub że 
zerwał z nią. Zdrajca, k t ó r y się żeni, zostają wy
kluczony z klubu i musi zapłacić karę ¡50 pese
tów. Do klubu należą ludzie z różnych slcr i za-

m 11«! ' wodówi studenci, urz-ićnicy, po/icjenci, lekarze, 
piec, załatwiający pocztę i wraz z k i lku ! r r e m i c ź l n i c y c l c . Wśród nich znajdują sio miedzi 

ludzie 20-lelni i starsi panowie, liczący powyżej 
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w gabinecie autora 
Portret ten wykonany 

prź T . l e c Pisarza liczył 26 lat. 
s

 y s l o iny mężczyzna, lecz mimo 
! ^e.źo wyrazu oczu, miało się 
' j . z IŁkaś dama przebrała się w 

u.cerski. Jak wiadomo, ojciec 
bo-

Pierw 
S"4 Prz? a r . Ł o w i i*1™ wz6r~7ypu 
poi j í p i S a n m powieści p.t. „Pi 

Cie

tJjew, jak,, dziecko, był bardzo 
P ¿¡¡¡¡V ..enfant terrible". Uwa-

¡fomn'W e i damie, na której rodzi-
l e ża ło , 

U r g e n i ew palnął 

I dotrzymał słowa. Nazajutrz rozmó
wił się z moją matką*i od tego czasu 
nigdy mnie już nie bito. Pozatem matka 
Turgenjewa była bardzo dziwną kobie-

innymi malcami w jego wieku odwożą
cy listy do miasta, nazywał się „mini
strem poczty". Posłaniec na koniu przy
woził codziennie listy z Mżeńska. Eko
nom otrzymał rozkaz grania na flecie 
wesołej mclodji, o ile przychodziły listy 
z czerwonemi pieczęciami i smutną me-
lodję, o ile pieczęcie były czarne. I 

W ten sposób matka pisarza zgóry 
wiedziała, jakie oczekują ją wieści... 

Wizyta Dollfussa u Mussoliniego 

'netfr, 'Wywoływały gniew matki. 
toiv*iato • przedstawiono go 

i D j . i

W C ' damie, na której rodżi-
T«M , .zależało, sześcioletni wó-

SiN Jest ^pełnie 

i odznaczał się wielką szcze 
tfti 0 ^? 2 ^wiadczył znanemu po-
>|HjeCtnKoPisarzowi, że wprawdzie 
MTL \ S a- bardzo ładne, ale Kryło 

A C ł a d n i * l « e . 
l e d n a k Powiedzieć, aby 

w /urgenjewa było wesołe. 
fcSSrE™ •*> b a ^ ° . o s i r o 1 

prosto z mo-

podobna do 

NA i -

(À 

otrzymywał cięgi. Przy-
^ "̂ »tv • e i n u Turgenjew opowie-

v ' , p u l ł c y epizod ze swego ty 

S f i e C razu żebraczka, która 
Ä l ^ . d o nas stale po jałmużnę, 
i \ * n / \ " a m n i e m a t c e - Matka 
Ww. e , D l c - a na wszystkie moje 
\ \ \ | e ? i a mi. z jakiego powodu 

te ^ 'odpowiada ła : 
tffti o w . s i e tylko, a sam się do-

ki "'e - i^ 1 2 o ś w i a dczy łem, że na-
SS j „ j J e m . za co mnie zbito, mat 
I C i 4 ^ 1 T6*&, twierdząc, że 

ä t a k d ł u ^ ° ' d ° p 6 k i s o ' 

50 lat. 

PROCES, KTÓRY TRWAŁ 600 LAT, 
W paryskim sądzie koszcyjnym zakończył 

się proces, kloty lorwał z£6rą 600 lat. Sprawa 
wynikła w XIII w.cku. Poszło o tereny myśliwi 
skie w okolicach wioski Vcuvcrs, znajdujące się 
w posiadaniu klasztcru w Courgcot. Między 
wieśniakami a mnichami wynikł proces, który 
zakończył się tem, iż wzamian za prawo ro/e-
wanla na spornych ziemiach, mieszkańcy wioski 
zobowiązali się płacić roczny czynsz klasztoro
wi. Nadeszła rewolucja. Grunty klasztorne prze
szły do innych właścicieli, którzy nie gadali i nie 
pobierali daniny od chłopów. Dopiero w 1831 r. 
nowi znowu nabywcy Courgeot wytoczyli proces 
(•minie Vauvera, żądajęc zapłaty czynszu. Gmina 
odmówiła, powołując się na przedawnienie. — 
Wówczas właściciele Courgcot zażąda/i odebra
nia Jminie Vauvers prawa polowania na b. grun
tach klasztornych. Ale i tu przegrali sprawę, któ
ra trwała z przerwami 600 lat. 

SZKLANE MOTORY. 

Nietłukące się szkło okazało się materiałem, 
który odsłania przed techniką nowe horyzonty. 
Pewien Inżynier berliński opracowuje obecnie 
konstrukcję szklanego motoru. Największą jego 
zaletą fest niezmiernie niski koszt pro-Jukcji 
Prócz tego szk/any motor umożliwia obserwowa
ni* go przez cały czas pracy i natychmiastowe 
odkrycie dciektu. 

Przybyłego do Włoch z wizytą kanclerza krajów związkowych Austrjt, pollfus»a, 
Mussolini przyjął na plaży w Riccione. Zdjącie przedstawia Mussolimcgo w ko-

stjumie kąpielowym (z prawa) oraz „małego" kanclerza (pośrodku). 

CZY 2£ €?••• 

itSu. \ ^
a c b

' ze postanowiłem u 

— Australia liczy 6.6 miliona mie
szkańców, z których polowa prawie, 
około 2.6 miliona koncentruje się z po
łudniowej Walii-

— Podczas meetinjru lotniczego pod 
„_ (Paryżem otrzymało chrzest lotniczy 

Opanował: dwuch starców, liczących 90 i 92 lata, 
którzy poraź pierwszy w życiu zna
leźli się w aeroplanie 

wiecie 
— 5000 skrzynek z pomarańczami, 

t. j . 1.500.000 pomarańcz zatopiono w 
morzu w Liverpool, gdyż hurtownicy 
nie mogli ich sprzedać. 

— Na wiosnę r. 1935 odbędzie się w 
Paryżu 11 kongres międzynarodowy hi
gieny umysłowej, pierwszy 'zaś kon
gres odbył się w r. 1930 w Waszyngto 
nie. : / H » ^ w nocy, gdy wszyscy spali, I leźli się w aeroplanie. . > ^ > i t t e » > » « ) » o « ) » a » < o » » » » » » > » » » » » t » t t t ^ ^ * * * * * > * t t < ^ ^ # * * * > * * * * * * 
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Jego Anetta. 
>'°C t l e r . 

n e*> 
l l i ^ e s i 

wyszła zamąż za Lu-
wiala złudzenia co do 
i przyszłego majątku. 

^ M ' . H n S l wszelkie iej iluzje 
i."Im, Jan . „ ™uiera ziemsKiem, ja-
H ,Y*KII£.zp°rządzal. byi ieso nle-
Stf f .w7X?0tymlzm. który W y -4 ' ̂ I^TXN

 ^an iu : ..Jakoś to 
Wis ia ła z n ł e i formula ta po-

f \V istotns c u d ° w n e właściwości, 

teCa

R°-.dnia.' a b v Lucjan.«e jnlną 
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d z i e w c z v n k o , nic so 

W ^ o b a i m , o d c S o psiaika, który 
Wb^opan1' n i e wrócił do domu. 
x f 6 1 w ?eśY n a A n e t t a oczekiwa
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• wyobraź sobie, dy-

yrzucil. Ale - jakoś to 
,-cianie, 
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Anetta zdejmowała zegar ze ściany, 
pakowała skromny dobytek i przenosi
ła się z dzielnicy Muette do Picpus, z 
Picpus do Montmartru, z Montmartru 
do Beeugirad; a równocześnie Lucjan, 
jak motyl, fruwał z elektryczności do 
branży żywnościowej, do dziennikar
stwa, do sekretariatu, do kupiectwa 
11. d. A gdy się zdarzało, iż był zupeł
nie bez pracy, miał wiele czasu na snu
cie najfantastyczniejszych projektów. 

W takich warunkach Lucjan nie 
mógł oczywiście robić swej Anecie pre
zentów; nie zbywało mu natomiast na 
wyobraźni-

— Dziś jest dzień twych urodzin, 
Anetto. Oto masz bukiecik fiołków za 
2 su. Składa się zaledwie 2 trzech 
kwiatków, bo dzisiaj sprzedają się fioł 
ki na sztuki, tak samo, jak jajka. Lecz 
oprócz tego daruje ci piękny brylant, 
który widziałem wczoraj na Rtie de la 
Paix. Jubiler zatrzyma go dla mnie tak 
długo, aż go wykupię, możesz jednak 
uważać go już za swą własność. Kto nie 
posiada się z radości na widok kwiatów 
i wielkiego brylantu? 

— Twoja Anetta. 
Innym znów razem Lucjan oświad

czył żonie: — Kochanie, o mało nie za
pomniałem, iż to dziś są twe imieniny. 
Masz tu cukierki, ale jednocześnie po

stanowiłem ci kupić futro nurkowe. Za 
nim ci go dostarczą, daj do odświeżenia 
twój stary płaszcz, to będzie rozsąd-
nieisze. Toniesz teraz niemal w futrach, 
prawda, maleńka? 

W podobny sposób Lucjan ofiarował 
Anecie branzoletkę, wysadzaną rubina
mi i kolję perłową, które pozostały u 
jubilera, samochód, który nie opuścił 
fabryki i starożytny pałac — na pocz
tówce-

Zmęczona, zniechęcona, zawsze bez 
grosza przy duszy, ubrana bardziej niż 
skromnie, niepewna jutra i dachu nad 
głową, Anetta czuła, iż miłość Jej do 
Lucjana poczyna stopniowo umierać, — 
aż nieszczęśliwy wypadek położył kres 
jego lekkomyślnemu życiu. 

Lucjan biegi do domu z małem Jaj
kiem wiełkanocnem, gdy poślizgnął się 
na jezdni i wpadł pod autobus. W szpi
talu miał jeszcze tyle sił, by wyszep
tać: 

— Jajko się rozbiło, ale miałem za
miar ofiarować ci też jacht. A teraz — 
kto będzie mógł żyć spokojnie u boku 
zamożnego męża, miast takiego głupca, 
jak ja? Moja Anetta! 

Były to jego ostatnie słowa i najwi 
doczniej pomna ich Anetta po upływie 
dwuch lat poślubiła swego szefa Hco-
larda. I3ył to człowiek powainy, sta 
teczny i zrównoważony Korzystając z 
podróży poślubnej, odwiedził kilka 
przędzalń na północy Francji. Po po
wrocie /.aś wygłosił następujące prze
mówienie: 

— Moja droga Anno, komunikuj.-; ci, 
iż zamierzam wybudować mały pała
cyk, który będzie dla nas miłem i sta
łem lokum. Lato sadzać będziemy u 
mego wuja w Compiegne. zaś trzy ty
godnie zimowe — w Beaulieu. Co roku 
w dniu twoich urodzin oodaruie ci pięk
ną perłę. Skoro tylko dochody moie na 
to pozwolą, zamienię nasz samochód na 
maszynę lepszej marki- W ten sposób 
życie twoje pynąć będzie w dostatku i 
nie będziesz już nigdy miała żadnych 
trosk i kłopotów. Anno. 

Anetta ucałowała męża; gdy wy
szedł, poczuła nagle chłodny dreszcz na 
myśl o tem, iż teraz droga jei żvcia jest 
prosta i wytknięta, bez cieni, ale i bez 
słońca. Widziała siebie zawsze w tym 
samym domu i w tem samem otoczeniu. 
Wiedziała zgóry. jakie otrzymywać bę
dzie od męża prezenty. Uprzytomniła 
sobie z ogromnym bólem, że teraz oto 
będzie miała wszystko, czego tak gorą
co pragnęła, jako żona Lucjana. 

Gdy Ecolard wrócił wieczorem z fa
bryki, zastał swa żono zalaną łzami. 

— Co się stało? Czy jesteś chora? 
Nie. — Brak ci czegoś? Nie. — Czy 
ktoś był względem ciebie niegrzeczny? 
Nie. — Czy wyrządziłem ci krzywdę? 
Nie. — A więc — któż jest tak nieroz
sądny? 

I podnosząc na niego smutne oczy, 
odparła: — Jego Anetta... 

Tłum. Zet. 
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ensacje na boiskach ligo... . 
Pogoń biją 'Cracovia, Garbarnia pr&eśmwa n> $éedh0t 

Pi 
6 c 2 

Wczorajsza niedziela ligowa przy
niosła kilka zmian w tabeli-

Pogoń po zwycięstwie nad Craco
via zatrzymała prowadzenie w tabeli, 
a Wisła zajęła drugie miejsce opuszczo
ne Przez Ruch. 

Dalsze miejsca w grupie pierwszej 
bez zmian. 
» W grupie wlaczącej o spadek po 

nieoczekiwanej porażce Garbarni pro
wadzenie w tabeli objął K. S. 22 Strze
lec. 

Na dalszych miejscach nastąpiły 
również przegrupowania. Tabele obu 
grup przedstawiają sle następująco: 

Grupa I-sza. 
Gier Pkt. 

4 6 
3 

1) Pogoń 
2) Wisła 3 5 
3) Ruch 4 4 
4) Cracovia 2 2 
5) Ł- K. S. 2 1 
6) Legja 3 0 

Grupa l iga. 
D' 22 p. p. 2 4 
2) Garbarnia 3 3 

3) Warta 3 3 
4) Warszawianka 3 2 
5) Podgórze 4 3 
6) Czarni 3 2 

St. br. 
13:8 
5:3 

11:11 
7:5 
3:6 
5:11 

4:2 
7:4 
4:4 
6:5 

4:9 
5:6 

Podgórze-Warszawianka 
2:2 (0:1) 

Obie 'drużyny już w pierwszych mi
nutach mogły zdobyć bramki, jednak w 
najdogodniejszych sytuacjach przestrze 
liwują, 

Podgórze ostro atakuje prawem 
skrzydłem, gdzie Kowalkowski pięknie 
przechodzi i centruje, jednak sytuację 
zaprzepaszczają napastanlcy z najbliż
szej odległości. 

W 15 minucie za faul obrońcy dyk
tuje sędzia rzut karny dla Warszawian
ki. Strzela prawoskrzydłowy Korn-
gold, jednak Koczwara broni piękną ro-
binzonadą. 

W 18 minucie po kornerze dla W a r 
. szawianki strzela Piliszek pierwszą 
bramkę dla swych barw. 

Odtąd Podgórze ma stałą przewagę 
i dużo pozycyj, jednak wszystkie prze-
strzeliwuje. 

Po pauzie Podgórze zrywa się do 
ataku, i w pierwszej sekundzie Mitusiń-
ski zaprzepaszcza doskonałą sytuację. 

Wolny z 18 metrów dla Podgórza 
broni pięknie Jachimek. Podgórze mą 
stałą przewagę. Obie drużyny zaczy
nają grać ostrzej. W 28 minucie wolny 
Broczka idzie wprost do bramki, niepo
trzebnie jednak dotyka ręką Kowalew
ski. W minutę później Kasina uzyskuje 
wyrównanie. 

W 26 minucie następuje ładny atak 
Warszawianki i zdobywa ona drugą 
bramkę. 

W 44 minucie za rękę obrońcy war
szawianki rzut karny bije Mitusiński w 
górny prawy róg i uzyskuje wyrówna
nie. 

Ostatnie minuty nie przynoszą już 
zmiany i sędzia Rutkowski odgwizduje 
zawody. 

Publiczności 2.000. 

WlSła—RUCh 1:0 (1:0) 
Ruch do zawodów tych wystąpił 

bez swych najlepszych graczy Peter-
ka, Urbana i Badury. Wisła wygrała 
zasłużenie, mając przed pauzą silną 

• przewagę. 
W 17 min. po centrze Fereta Artur, 

wziąwszy piłkę z powietrza strzela 
ostro i uzyslkuje pierwszą i jedyną bram 
ke. 

Mimo silnej przewagi Wisły, wszy
stkie strzały idą w out. 

Po (iauzie Ruch zaczyna doskonale 

grać. Wisła robi wrażenie przemęczo
nej. Ślązacy przeważają jednak wszy
stkie ataki zatrzymuje obrona. 

Na wyróżnienie zasługuje w Wiśle 
Artur i cała pomoc a w Ruchu bram
karz Kurek i Gemza. 

Sędziował p. Kurzweil ze Lwowa. 

K.S. 22 Strzelec—Garbar
nia 3:2 (3:1) 

Garbarnia wystąpiła do zawodów z 
KS 22 Strzelec w Siedlcach z jednym 
rezerwowym Lesiakiem na miejsce 
Wilczkiewicza. 

Siedlczanie bez zawodników wojsko
wych, za to z graczami Strzelca. 

Mecz niedzielny uważać należy za 

w bieżącym sezonie w drugą bramkę a w 31 rni'n; najciekawszy 
Siedlcach. 

Miejscowi .grali doskonale, przewa
żali znacznie nad przeciwnikiem I uzy
skali zasłużone zwycięstwo. 

Doskonale dysponowana była szcze
gólnie linja napadu u miejscowych, któ
ra strzelała dużo, lecz niezawsze celnie. 

Garbarnia wypadła nienadzwyczaj-
nic. 

Zawiódł w tej drużynie szczególnie 
napad oraz linja pomocy. 

Od pierwszej chwili meczu przewagę 
mają gospodarze, którzy do 36-ej min. 
prowadzą 3:0. 

Pierwszą bramkę zdobywa w 5*ej 
min. Bilewicz. 

Tenże zawodnik uzyskuje w 22 min. 

raz trzeci lokuje piłkę v V 

wian. 

łatce 

Na kilka minut przed k°" j e 

j połowy Pazurek " z y 

cel" a j 

szej poło 
bramkę dla Garbarni. 

ti,Ln i e odi 

«Ste.pub 
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te 

W drugiej połowie ^%0T 
lecz nie w y k ° r " ją goicie, 

wagi. 
Dopiero w ostatniej 

daje się Pazurkowi 
kę. 

zdobyć d n * 

W zespole siedleckim »• k l l . . 
leży obronę i Bilewicza W * L & 

W Garbarni na wysok°ś 

stanął jedynie Pazurek. <A 
Sędziował p. Romanom 

szawy 

P o g o ń - C r a c o v i a 3 : 1 1 0 
Zacięty mecz kandydatów do ty tu łu mistrz** 

Mecz dwuch kandydatów do tytułu 
mistrza wywołał we Lwowie ol
brzymie zainteresowanie. 

Cracovia zawiodła naogół pokłada
ne w niej nadzieje, a zwłas/.cza atak, 
który b. dobry w polu nie umiał sobie 
radzić z nienajlepszą obroną przeciw
nika. 

Pogoń grała b. dobrze, przewyższa
jąc gości szczególnie w drugiej poło
wie zawodów. Mecz rozpoczyna się 
pod znakiem ataku Cracovii. która już 
w pierwszej min. zdobywa bramkę ze 
strzału Kisielińskiego, Bombardjer Cra
covii ładnie „przejechał" dwuch prze
ciwników. 

* Dat. 
, zad 

i i i , Pi" 
b a^od 

B P 0 * 

Jtoj? 

N]L'..y 

Pogoń nie upada na duchu i atakuje na minutę przed zakończę f Z „ | 
głównie lewą stroną 

W 15 min. po ładnym ataku, wy
równuje Motylewski. W bramce Cra-
covii następuje teraz zmiana. Otfinow-
skiego zastępuje Szumieć. 

Pogoń atakuje nadal i w 19 min. 
Zimmer dalekim przyziemnym strza
łem uzyskuje prowadzenie. 

Mokre boisko i ciężka piłka utru
dnia grę, mimo to staje się ona ciekaw
sza z minuty na minutę-

Pogoń atakuje dalej lecz bez rezul
tatu. 

Ostatnie minuty należą do Cracovii, 
która zaprzepaszcza szereg pozycji a 

szej połowy Pająk przen 
z kilkunastu metrów. si?, 

Po zmianie stron gra FF^M 
ciekawa. W 15 min. ustala 
Nicchcioł. ... 

Mimo znacznych wysn^'.' „U 

^ko fe 

do 

i i 

Cracoyii, dążącej 
szego wyniku. wWffl 

U zwycięzcy wyróżnić "'^¡,51 
cioła, Matjasa, Zimmera ' 

W Cracovii najlepsi — J c t! 
liński i Ciszewski- Widzów^; , 

Sędziował dobrze 
wicz z Łodzi. 

JB 2,r°ni 

W I E L K I S U K C E S P O L S K I 
na mistrzostwach wioślarskich Europy- , 

zygnowali z biegu. 1 Braun i Ślązak, przy sterj j^ $P 
W drugiej konkurencji w biegu czwó I ski). Czas polaków o _ 

W niedzielę odbyły się w Budapesz
cie finały regat wioślarskich o mistrzo
stwo Europy. W biegu jedynek pierw
sze miejsce zdobył polak Verey z Kra
kowa, zdobywając tern samem tytuł ml 
strza Europy. 

Polak wykazał piękny styl i przodo
wał w czasie biegu od jego początku az 
dokońca. Publiczność zgotowała pola
kowi po meczu owację. Czas krako
wianina 6 minut 30,4 sek., drugie miej
sce zajął szwajcar Studach 6 minut 31,8 
s., trzecie Giacomini (Włochy) ż m. 
32,3 s., zawodnicy Danji i Węgier zre-

rek ze sterem zwyciężyły Wiochy 6 m. 
0,6 s., drugie miejsce — Węgry 6 min. 
1,8 s., trzecie — Czechosłowacja. 

W biegu dwójek bez steru zwycię
żyły Węgry 6 min. 24 sek., drugie miej
sce Szwajcarje 6 m. 29,2 sek., trzecie 
Holandja 6 m. 31,2 s. 

W dwójkach ze sterem pjerwsze 
miejsce Węgry: 6 min. 20.3 sek. Dru
gie miejsce i tytuł wicemistrza Europy 
zdobyli polacy (drużyna Warszawskie
go Tow. Wioślarskiego w składzie: 

ski). Czas polaków 
trzecie miejsce Francja 6 nile?11', 7 bi' 

Włochy wycofały się * jaK 
W biegu tym W ę g r ^ s i e bi e ' p/J 

z czasu stanowili klasę "R^SIL i 

J E Ź D Ź C Y polscy zdobywają 
„Puliur Narodów" w Rudze. 

Ryga, 27.VIII. Zakończyły się tu 
dzisiaj międzynarodowe zawody hip
piczne. W ostatnim dniu odbyła się 
najważniejsza konkurencja o t. zw. „pu-
har narodów" i puhar Łotwy. Walczy 
ły cztery ekipy po 4 jeźdźców. Każda 
drużyna musiała dwukrotnie przebyC 
12 przeszkód, wysokość przeszkody 
wynosiła 140 cm. i 4 mtr. szerokości. 
Pierwsze miejsce zajęła ekipa polska w 

składzie kpt. Bieliński, por. Pohorecki, 
por. Ruciński i por. Czerniawski — ra
zem 4 punkty karne. 

Drugie miejsce Niemcy — 12 punk
tów karnych, trzecie — Łotwa — 43 p. 
i czwart Estonja — 74 p. 

We wtorek polska drużyna wyje
dzie do Tallina, gdzie weźmie udział w 
międzynarodowych zawodach hippicz
nych. 

Makkabjada w Pradze. 
Praga, 27 sierpnia. 

(PAT) Dzisiaj w czasie Igrzysk w 
ramach Makkabjady rpzegrano nastę
pujące konkurencje: 
' bieg na 100 mtr. pierwszy Engel 
(Czochostowacja) 10,6 — nowy rekord 
czechosłowacki. 

W sztafecie 4X100 pierwsze miej
sce zdobyła drużyna polska 53,2 sek. 
Bieg na 1.500 mtr. pierwszy Bolcdy (Au 

strja) 4 min. 13,3 sek. 
Odbyły się także mecze piłki noż

nej. Pierwszy mecz odbył się o trzecie 
: czwarte miejsce rozegrany między 
drużynami Li twy i Czechosłowacji. 

Wygrała drużyna litewska w stosuu 
ku 4:0 (2:0). 

Drugi -mecz, pierwsze miejsce wy
grała drużyna polska, pokonując dru
żynę Rumunji w stosunku 2:1 (1:1). 

Czwórki bez steru: P C n t f ^ 
nin. 4,6 sek., druga —' Uiettl fi 1111 

7,4 s., trzecie miejsce—" 
8,8 s. > rxvsz e "W 

Dwójki podwójne: P ' \ „ r ie ,(• 
— Francja 6 m. 20,6 s., d I V ^ i V 
chy 6 m. 22,0 s., trzecie i tV 3 j f l | m. ¿¿,0 s 

s., czwar te " - ~ P o l s k ^ fę is f c l ) y 

r iii 

ósemki — pierwsze 
— 5 m. 44,2 s., drugie j a , 
46,2 s., trzecie — Jugosiaj* b y 

Na zawodach obecny . ( < m ' ' ^ 
Horthy, arcyksiąże A l b J ^ . , $ d 
wie skarbu 1 sprawiecm^ . r> 

posłow'e 

ski Łepkowski, 
K,:1 

Włoch. 
Liczba publiczności 

15,000 osób. , c | i o 
Wieczorem po z a W O ^ j , 2 

uroczyste wręczenie nas 
nie bankiet. «,O^LCS W 

W poniedziałek 1 

jadą na wycieczkę na l e . 
skie. we wtorek powra£ 

iii" 

1 ,/' • 

W 
II 

mi 

Zawodowi ^°^\T 
w Warszaw , m 

W meczach zawodów 
w Warszawie, które -
wczorajszym, Anders 
6-ciu rundach ze Struży 
grał w 4-ej rundzie prze^ 
o. z Podgórskim, WysocM % t 

nież przez techniczne K. '),

{LDO^' 
Kantor wygrał po LO-CIO^ 
ce na punkty z Niesobskin 

M 

1 



•28.VIII 1933; Str 7 

on j a -Turyści 2 : 0 (1:0) . 
C 2 przy akompaniamencie gwizdów i okrzyków 

od adresem gości. daw 
nie e o?h , i a d ! n m e c z Piłkarski w 

tó^unne posunięcia 
> droiri H l e r z a j ą c " e do utorowania 

y ' ^ P u b l , v ° e x t r a k l a * y > sp 

w « w , ł V ? ' u ' Przybrała wrogą 
S u n k u d 0 zespołu stołecz 

siatce V J i y 

o ^ ï ^ ^ ™
f l

y j wrogie 
warszaw-

i i iu^A 
: dru?

3 

I
1

'?, łe'ilJfkiS
10 e x t r a klasy," spowodo 

P^bok" & ś ć rekordowo zebra-
sto: 

Ody p . 
się na boisku 

* adr e ,L g w i z dy i wrogie okrzyki 
^kuie)V"K e m zawodników 

ej * ? f V ^ & e k n l e możemy pochwalić 
•zvst«18 fcŁU witania gości, tern nie-

„ r f ł t e ]ń r i,, y 2 zadowoleniem podkre-
"»min n

a z k . a Publika sportowa zdała 
ona 7 a H , t y z m u lokalnego. Potra
cą k t^Q o kumentować, że odczuwa 
*tioWi n e * a k E* wyrządzono jej 

z a * S k ó z d y s k w a l i f i k o w a n i e a ż 

• ^ h 2 ? 0 d o oceny musimy zau-
Dołm?y o n ciekawy tylko w pier ^SS,e- W t y m to okresie Tury-

brfcin-, ' b ezustannie przez ki l -
'^aksi^, Publiczność, zdobywali się CVu_m

 wysiłku i aczkolwiek re-
h% to I i"61 znacznie ustępowa! 
SiW a k a rnbicją i wielką wolą 

NU,' ,POTRAIIL zdobyć więcej z 
b.Ł w i e i C Z ( iśc i stroną ataku-

i\2>, ,ly m | o d y m zawodnikom Tu 
i k i ^Pul^cym zdyskwalifiko-
»£ * £

w zabrakło sil po półgo-

o ,
m o Przegranej byl i zespo 

W . l ^ e P ^ a - c y m 
S S W ?

 W

- P °
l u 

stów, którzy stwarzają szereg groźnych 
sytuacji pod bramką Polonji, lecz Kor-
niejewski wyjaśnia przytomnie. 

Turyści są częściej przy piłce i prze 
prowadzają efektowniejsze ataki, lecz 

z piątki napastników nikt nie strzela. 
W 20-cj min. nleobstawlony Malik 

podchodzi do bramki Turystów 1 z kilku 
kroków strzela pierwszą bramkę. Tu
ryści protestują, lecz sędzia decyzji nic 
zmienia. Gospodarze mają nadal o wiele 
więcej z gry, zdobywają kilka rzutów 
ż rogu, lecz wynik nie ulega do przer
wy zmianie. 

Po zmianie pól już w 7-ej min. z cen 
try Biedrzyckiego zdobywa Malik głów 
ką drugą bramkę dla Polon]!. 

Od tej chwili akcje Turystów rwą 
się zupełnie i mimo, że często znajdują 
się pod bramką warszawian, to jednak 
nie są w stanie uzyskać nawet honoro
wej bramki. 

W ostatnich minutach Polonja, ma 
jąca już zapewnione dwa punkty gra 
dość dobrze, szczególnie Łańko dzieli 
ładnie piłki, wysyłając często w bój obu 
skrzydłowych. 

W zespole Polonji obok wspomnia 
nych już Bułanowa i Korniejewskiego 
wyróżnili się: Malik i Szczepaniak. U 
Turystów najpracowitsi Pile i Omen-
cetter. 

Sędzia p. Seidner stanął na wyso
kości zadania. 
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Pozostałe mocze o wejście do bigi. 

przeciw 
zagrania 

luure, lecz w sytua-
Jfcj r amkowych atak nie umiał 

l^br / . a d y zwłaszcza, że bramki 
1 M m l ° wspaniale trio Kornle-
I A J a?ow 1 Sośnica. Szczególnie 
K \ i b y l i najlepszymi graczami 
I S n j p r z yczyni l i się do zwycię-
I K U z y n y -całość nie przedstawiała du 
F *»»C,J g d y z sędzia, dążący do 

W 'adu na boisku, przerywał 
I Wv/î î e za najdrobniejsze prze-

i l V I . l ą g l e rozlegał się gwizdek 
I Wici p r z y nieustającym akom-
1 V ti e gwizdów i krzyków publi-
I 11 korzyło na boisku wielki 
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^ i ^ o r n i e j e w s k i , Bulanow, So-
w S ! « * s k ł ' Szczepaniak, Odro-

RS* ^ćhalski, Sudra, Blumberg, 
W S i t i r> l lc- S z u l c . Michalski I I . 
I Omencetter, Seidel 

Legja—Polonja (B) 
4:3 (2:1) 

Mecz o wejście do Ligi Legja —• Po 
lonja bydgoska wywołał w Poznaniu 
duże zainteresowanie. 

Na stadjonie miejskim zebrało się 
około 4 tysiące widzów. 

Polonja bydgoska sprawiła b. doda
tnie wrażenie. 

Była ona równorzędnym przeciw
nikiem, to też wynik remisowy odpo
wiadałby przebiegowi gry. 

Decydująca o zwycięstwie bramka 
padła w ostatniej minucie meczu. 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Genzler (3) i Zugeheuer (1). 

Dla Polonji — Lubawski, Obrębski l 
Nowak. Sędziował p. Mierzyński. 
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Olsza—Unia 3:0 (2:0) 
Mecz o wejście do Ligi rozegrany w 

Sosnowcu między Olszą a Unją zakon 
czy się zwycięstwem drużyny krakow 
skiej w stosunku 3:0 (2:0). Sędziował 
p. Rosenfeld. 

Polonja — Hasmonea 
(Równe) 3:0 (2:0). 
W Przemyślu odbyło się spotkanie o 

wejście do Ligi między Polonja a Has
monea (Równa). 

Zwyciężyła Polonja w stosunku 3:0 
(2:0). Należy zaznaczyć, że Hasmonea 
wystąpiła bez swego najlepszego gra
cza, obrońcy Samsona. 

Kruseheender zdobywa miliar 
CG (ft czy denta (Rzeczy po sn olitei n> turnieju 

lekkoatletycznym* 
W dniu wczorajszym zostały zakon 

czone w Pabianicach na boisku Kruszę 
endera trzyletnie boje w lekkiej atlety
ce żeńskiej o puhar Pana Prezydenta 
Rzplitej dla klubów fabrycznych okrę
gu łódzkiego. 

Puhar bezapelacyjnie zdobył żeński 
zespół Kruszeendera, który w ciągu 
trzech lat w ogólnej klasyfikacji 155 p. 
przed KPZjcdnoczone 41 p., IKP 38 p„ 
Wimą 30 p. i Tomaszowską Fabryką 
Sztucznego Jedwabiu 4 p. 

W dniu wczorajszym zawodniczki 
Kruszeendera, a przedewszystkiem Ja
nowska, zajęły pierwsze miejsca nie
mal we wszystkich konkurencjach indy 
widualnych. 

Wyniki szczegółowe były następu
jące: 

60 metrów: 1) Janowska (KE) 8,2 s, 
(rekord okr. wyrównany), 2) Słomczew 
ska (Wima), 3) Plucińska (KE). 

100 metrów: 1) Janowska (KE) 13,6 
sek., 2) Słomczewska (W), 3) Rusówna 
(IKP). 

800 metrów: 1) Guzińska (KE) — 
2.47,8, 2) Wójcikówna (Zj.), 3) Kłysów 

na (KE). 
80 m. plotki: 1) Plucińska (KE) — 

14.5 s., 2) Guzińska (KE), 3) Grzelecka 
(Wima). 

Skok wdał z miejsca: 1) Janowska 
2.22, 2) Grzelecka 2.22 m., 3) Słomczew 
ska 2.17 m. 

Skok wdał z rozbiegu: 1) Janowska 
4.85 m„ ) Słomczewska (Wima) 4.57 m. 
3) Filipiakówna (IKP) 4.35 m. 

Skok wzwyż: 1) Janowska 1.38 m.. 
8) Patzówna (Tomaszów) 1.33 m., 3) 
Plucińska (KE) 1.28 m. 

Kula: 1) Janowska 19.58 m.. 2) Plu
cińska 9.49 m„ 3) Gruszczyńska (IKP) 
9.34 m. 

Dysk: 1) Janowska 32.36 m., 2) 
Kwiecińska (IKP) 28.36 m., 3) Słom
czewska (W) 27.52 m. 

Oszczep: 1) Plucińska (KE) 26.43 m. 
Fogtówna (KE) 22.47 m., 2) Materzanka 
(Zj.) 21.08 m. 

Sztafeta 4x100 m. 1) Wima 58.2 sek. 
2) Kruszcender, 3) IKP. 

Sztafeta 4x200 m. 1) Kruszeender 
2.09,8, 2) Zjednoczone i 3) Tow. Fabr. 
Szt. Jedw. 

Międzyklubowe zawody 
kolarskie Rekordu. 

W dniu wczorajszym łódzki „Re
kord" zorganizował na szosie Pabjani-
ce — Łask międzyklubowe zawody ko
larskie, które składały się z czterech 
biegów. W biegu na 75 kim. dla zawód 
ników licencjowanych zwyciężył Lesz-
kiewicz (Bieg) 2.33. 43.88, 2) Szmidt. 
(Zj.) 3.35. 43.45, 3) Szefler (ŁKS). Star
towało 14-u. 

W biegu dla zawodników nielicen-
cjowanych na 50 kim. pierwsze miej
sce zajął Kasprzak (Rek.) 1.34. 33.4 
przed Rykheimcm (Wima) 1.35,32 i Bad 
likiem (PTC). 

W biegu juniorów na 25 kim. zwy
ciężył Gibler (RTGS) w czasie 52.20 
przed Ziemniakiem 55.22 i- Rotbergicm 
(Makabi) — 53.24. 

W biegu dla kobiet na 10 kim. zwy
ciężyła Urbanówna (Bieg) 21 m. przed 
Brajerówną (Wima) 21.40. 

Wyścig kolarski Rapidu. 
W dniu wczorajszym odbył się na 

szosie warszawskiej ze startem i metą 
w Krzywiu wyścig szosowy wewnętrz 
noklubowy „Rapidu" o puhar przechod 
ni radnego Bussego. Zwyciężył po b. 
zażartej i ciekawej walce Wójcik w cza 
sie 1.41.15 przed Walzem 1.42.15,4 i 
Bledelem i.43, 52.2. 

Legia—L.K.T. 4:1 
We Lwowie rozpoczął się w dniu 

wczorajszym półfinałowy mecz klubo
wy o drużynowe mistrzostwo Polski 
w tenisie, między stołeczną Legją a 
lwowskim klubem tenisowym. Po 
pierwszym dniu meczu prowadzą war
szawianie w stos. 4:1 i mają już w ten 
sposób zapewnione zwycięstwo. 

Barwy Legji reprezentują: Tłoczyń-
ski, Wittman i Neumanówna, a lwow
skiego klubu: Hebda, Kołcz I I , Kuchar 
Władysław i Orzechowska. 

W poszczególnych grach odbytych 
V pierwszym dniu spotkania uzyskano 
następujące wyniki: Wittman — Kołcz 
II 6:1. 6:2. Hebda — Wittman 6:1, 6:1. 
Tłoczyńskl — Kołcz II 6=1. 6:3, Neuma
nówna — Orzechowska 6:2, 2:6, 6:-l 
Tłoczyńskl — Wittman przeciw Heb
da — Kuchar 6:3, 6:2. 

Najbliższe mecze ligowe. 
W nadchodzącą niedzielę w dalszych 

meczach ligowych w Łodzi ŁKS spotka 
się z lwowską Pogonią. Pozatem odbę
dą się w kraju mecze następujące: Cra
covia — Wisła w Krakowie, Ruch — 
Legja w Wielkich Hajdukach, Czarni — 
22 pp. we Lwowie i Warta — Garbar
nia w Poznaniu. 

Garncarz — mistrzem 
biegu maratońskiego. 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Wilnie bieg maratoński o mistrzostwo 
Polski. Pierwszy przybył do mety Garn 
carz (Pogoń, Lwów) w czasie 2 godz. 
49 m. 13 sek. przed. Pótorakicm (Ja-
gielonja) 2.52.10, Nowakowskim (War
ta) i Powierzą (Poczt. PW. Warszawa) 
Zeszłoroczny mistrz łodzianin Soduła 
biegał w złych pantoflach i biegu nie 
ukończył. 
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Czechosłowacja--Polska 58-44. 
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Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Po pierwszym dniu meczu pływac

kiego z czechami zakończonym wyni
kiem remisowym 24:24 spotkało nas w 
niedzielę niemiłe rozczarowanie. Czesi 
górowali nad nami" znacznie, zwłaszcza 
w konkurencjach żeńskich. 

Na tak wysoką porażkę wpłynęła 
również przegrana w meczu piłki wod
nej, za który czesi dostali aż 6 punktów. 
Wyniki niedzielne przedstawiają się na
stępująco: 

100 mtr. panic: 
1) Schranckova (Cz.) 1.15.4. 
2) Krętochwilówna (P) 1.19.8. 
3) Matzenaurowa (Cz.) 
4) Arndtówna (P). 

2C0 mtr; styl klasyczny pań; 

kord czeski). 
3) Fogówna (P) 3.33.8. 
4) Chomiakówna. 

100 mtr. panowie: 
1) Bocheński (P) 1.03.3 
2) Steinert (Cz.) 1.04.1. 
3) Karliczek (P) 1.04.4. 
200 mtr. styl klasyczny panów: 

1) Abeles (Cz.) 3.01.6. 
2) Czegles (Cz.) 3.02.8. 
3) Reichman (P) 3.08.6. 
4) Kaputek (P) 3.12. 

Skoki panów — trampoliny: 
1) Leikert (Cz.) 
2) Neuvald (Cz.) 
3) Pietrzykowski (P). 
4) Bieguła (P). 

Skoki pań z wieży: 
1) Klausówna (P). 
2) Kowalewska (P). 
3) Kacenowa (Cz.). 

Sztaieta pań 4X100: 
1) Czechy 5.37.2 (rekord czeski). 
2) Polska 6.11.8. 

Sztafeta panów 4X200 mtr.: 
1) Polska 10.20.6 
2) Czechy 10.34.6. 

PIŁKA WODNA: 
Czechy — Polska 4:1 (2:0). 

Honorowa bramka Polski jest pierw
sza jaką udało się nam strzelić Cze
chom. 

Dotychczas przegrywaliśmy do zera. 
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Polska na drugiem miejscu w Europie 
jako eksporter jaj. Polskie jaja cieszą się olbrzymim 

popytem na rynkach zagranicznych 
Poiska, jako europejski producent i 

eksporter ja.;, zajmuje czołowe miejsce. 
W r. 1931 ilość kur w poszczególnych 
krajach europejskich vynos'ła w przy
bliżeniu (w milionach szu : * : Niemej 
M, Anglja wraz z Irlandji, 72, His/pan-
ja 51. Polska 35, Danja 21. Biorąc prze
ciętnie, że każda kura znosi rocznie SO 
jaj, roczna poiska produkcja jaj określo
na może być na okrągłych 2,8 miliar
dów sztuk, albo 1,5 milionów cetnarów 
metrycznych. 

Polska stoi w Europie na trzeclem 
miejscu po Niemczech, które produkują 
8 miliardów sztuk I Anglii wraz z Irlan
dią, produkującą 3.8 miliardów sztuk. 

Produkcja koncentruje się w czte
rech częściach kraju: wschodniej oraz 
zachodniej Małopolsce, poznańskiem i 
1 lubelskiem. Województwo krakowskie 
dostarcza jaj o przeciętnej wadze 50 
gramów, wschodnia Małopolska i lubel
skie o wadze od 50 do 54 gr., podczas 
gdy przeciętna waga wyprodukowane
go jaja w poznańskiem wynosi ponad 
54 gramy. W produkcji zbiorowej stoi 
Małopolska Wschodnia na plerwszem 
miejscu (50 proc), Małopolska Zachod
nia i lubelskie po 15 proc, poznańskie 
8 do 10 proc. 

Słabą konsumpcję wewnętrzną tłu
maczyć należy oszczędnością ludności 
wiejskiej oraz jej niskiem! wymogami 
życiowemi. Wewnętrzne spożycie jaj 
w Polsce wynosi 63 sztuki na głowę 
rocznie, podczas gdy w Austrji wynosi 
111, Anglji 135, Hiszpanji 139, Szwaj
carii 165 sztuk na głowę. Ogółem wy
nosi roczna konsumpcja w miljonach 
centnarów kubicznych: w Szwajcarji 
0.33, Austrji 0.4, Polsce 1, Hiszpanji 2, 
Anglji i Irlandjl 4.2, Niemczech 6,2. 

Eksport do poszczególnych krajów 
wynosił w r. 1932 w cetnarach metr.: 
do Niemiec 229.263, Anglji 123.449, 

Austrji 83.769, Czechosłowacji 54.009, 
Włoch 23.147, do innych krajów 54.482. 

Polskie jaja kupowane są zagranicą 
bardzo chętnie z powodu niskiej ceny, 
świeżości, dobrego smaku oraz wielko
ści. Polsce udało się w ostatnich 8 la
tach zdobyć liczne rynki zbytu 1 na 
wielu z nich osiągnąć pierwsze miejsce. 

Polska jako dostawca jaj na rynek 
europejski stoi na drugiem miejscu.— 
Nadwyżka wywozu nad przywozem 
wynosiła mianowicie w r. 1931 (w ty
siącach cetnarów metr.): w Holandji 
783, Polsce 533, Rosji sowieckiej 444, 
Belgji 433 i Irlandii 334. 

Jeżeli w poprzednich latach słysza
ło się liczne skargi zagranicy na gatu
nek polskich jaj, złożyć to należy jedy
nie na karb tego, iż polski handel za
graniczny w branży jajczarskiej spo
czywał w rękach ludzi, nie mających 
uprzednio nic wspólnego z tego rodza
ju branżą. Dochodziło więc często do 
poważnych nieporozumień z zagranicz
nymi odbiorcami, co skłoniło wreszcie 
rząd polski do rozciągnięcia surowej 
kontroli. Obecnie eksportem jaj z Pol
ski zajmuią się wyłącznie fachowe i po
wołane do tego firmy eksportowe. 

Zjazd slowiań^i 

komunalnych kas oszt**°^ 

W dniach 18 i 19 wrześn^S 
będzie się w Krakowie p\er^b

 QiĄ 
słowiańskich komunalnych 

w 
Wieści gospodarcze. 

SPRAWIE ZNIŻKI TARYF OSOBOWYCH. 
Sprawa obn i i cn la ta ry f osobowych na ko le -

jeich, o k tóre j mów i się już od dłuższego czasu, 
nie xdaije posuwać się naprzód. Podobno czyn
n i k i miarodajne obawiają się, ii generalna zniż
ka taryf osobowych nie spowoduje tak znacznejj 
wzrostu ruchu pasażerskiego, k t ó r y b y w y r ó w n a ł 
straty, jaikic wsku tek uby t ku w p ł y w ó w wyn ikną 
dla ko le i . Nie wchodząc w słuszność tego ro 
dzaju obaw, s twierdz ić w każdym RAZIAE można, 
że z punk tu widzenia gospodarki ko le jowej ra 
cjonalne, a mniej ryzykowne i kosztowne od ge
neralnej zn iżk i taryf by ł yby takie posunięcia, 
jak obniżka stawek k l r s y pierwszej i drugiej w 
porównaniu z klasą t rzecią, obniżka o jedną t rze 
cią tary f d la d ługich przewozów na odległość 
powyżej 200 km. , obn iżka dopłaty do pociągów 
pospiesznych, ORAIZ wprowadzenie br le tów p o 
wro tnych w relacjach konkurenc j i ko łowe j . 

ZMIANY W GDAŃSKIM SAMORZĄDZIE 
GOSPODARCZYM. 

Senat gdański pnteprowodza duże zimiany or
ganizacyjne w samorządzie gospodarczym. Do
tychczas istnia ła w Gdańsku Izba Hand lowa i 
Izba Rzemieślnicza. Obecnie zamiast tych dwuch 
izb powstaną cz>lcry, a mianowicie Izba Handlo
wa, Izba Przemysłowa, Izba Prżemys łowo-Ręko-
dziclnicza i Izba Rzemieślnicza. A ż do ozasu 
mianowania, względnie wybo ru prezesów wspom 

PODWYŻKA CEL W INDJACH HOLENDER
SKICH. 

Donoszą z Batawj i , że rząd Indyj Holender
sk ich przedłoży ł par lamentowi pro jek t ustawy o 
podwyżce ceł przywozowych. Na mocy tej usta
wy na a r t yku ł y luksusowe ma być nałożone cło 
w wysokości 20 proc., na wszystkie inne wyno 
sić ma 12 proc. Pozaitem do tego ma być nara
zić dol iczany jeszcze dodatek w wysokości 50 
procent przypadającej k w o t y c ła. 

MONTAGU NORMAN W AMERYCE. 
Na giełdzie londyńskie) krążą pogłoski, że 

obecny pobyt gubernatora Banku Angielskiego 
Montagu Normana w Ameryce ma miedzy in
nem! na celu omówienie ważnych spraw walu
towych i bankowych z gubernatorem Federal 
Reserve Banku Harrisonem i ministrem skarbu 
Woodinem. Montagu Normaif bawi obecnie na 
kuracji w Harbour w stanie Manie. 

BAWEŁNA 1 DOLAR. 
Po gwał townej zniżce cen surowej bawełny, 

jaka nastąpi ła na rynku nowojoj iskim w ub. t y 
godniu, ostatnie dn i przyniosły częściowe odprę
żenie sytuacj i . W ostatnich dniach daje się za
uważyć zwyżka cen n iek tórych gatunków tego 
surowca, wahająca się w granicach k i l kunastu 
punk tów w ciągu dnia. Jako objaw niezmiernie 

h Kas 05 ̂  
Związków Komunalnycn * 
ności w Polsce. . pfP 

W zjeździe wezmą OszfSi 
wiciele Komunalnych ^ . w acji. 
ści z Jugosławii, Czechom 
garji i Polski. j| 
Najbliższy tra^P 

e m i g r a n t o . 
do Stanów Zjednocz: 

Najbliższy okręt linji O j j j y c ^ 
ryka do Stanów ^ d , u f w r< 
odpływa z Odyni w dn. ^ ^ „o i f l f 
Syndykat Emigracyjny P^up I^ 8 

wszyscy emigranci, 

nianych izb, k ierować będzie n iemi ustanowiony charakterystyczny podkreśl ić należy, że zwyżka 
przez senat urzędn ik . cen surowej bawełny n ie idzie w parze z waha 

niaimi dolara, 

min ważności wiz. P o W l " r 0 \V ( i i ^ 
tym okrętem. Dotyczy to $h 
emigratów, których dokuincno^j 
mające do powrotu, traci 
najbliższym czasie. 

Atlantyk cieszy" 

„sympatią" l ° t n l k 6 ł V 

. Rok 1933 stał się bard.fi Ą 
niż jego poprzednik, rok I * 
Atlantyku: 262 lotników d/J^j 
przelotów nad jego wodam' \ 0 
sie. Wśród tych 262 śmia' k.. j M 
wało się według n a r o d o w O ^ J 
ków. 3 Anglików, 15 fra» 2P 
Włochów (przeloty B a & e C . J 
kanów. 2 Litwinów, 1 N i e I ^ ffl 
, Zaginął bez wieści N i«"$ ij 
haft zabił się przy ^ ° r \ i Ą 
Włoch, zginęli w tragicznyJFI { 

wy sposób dwaj Litwini, v 

renas. Przyznać trzeba, }e JM 
był. jak dotąd, szczególnie 
dla lotników dokonywujacy^ 
nad Atlantykiem. 

s1>ve 
M*** s 
^ a c h 

Rn* 

S S D o t 
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P R O S Z E K 

USUWA NAJUPORC2YWSZY 

%» ] BÓL GŁOWY 
MIGRENĘ, N E W R A L G J Ę 

BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P Ę , P R Z E Z I Ę B I E N I A 

bóle:artretyczne. 
STAWOWE,KOSTNE i T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 

ŻĄDAJCIE: ORYGIHALHYCH PROSZKÓW 
z K O G U T K I E M 

Ir. l i t a 
CHOROBY DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE
SZKA OBECNIE PRZY 

Ol. 
Nr. tel. 228-82. 5o-2 

DR. MED. 

DR. MED. 

b. BERMAN 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych I moczoplclowych. 
-jcegielniana 15, telep. 14907. 
ł Przyjmuje od 8 — 11 rano 1 od 4—8 

S t o w a r z y s z e n i a „ S Ł U Ż B A O B Y W A T E L S K A " 
Ul . W o d n a 4 0 . T e l e f o n 1 7 7 - 7 3 

prowadzi: 
2-LFTNIA SZKOLE PRZEMYSŁOWO - GOSPODARCZA, przygoto
wująca kierowniczki gospodarcze pensjonatów, szpitali, burs i t. p. 
ognisk społecznych. 
RĘCZNA — SZKOŁĘ GOSPODARSTWA DOMOWEGO. 
KURS DLA WYCHOWAWCZYŃ NIEMOWLĄT 
KURS DLA POMOCNIC DOMOWYCH. 
KURSY GOSPODARCZE WIECZORNE RÓŻNEGO TYPU. 
Bezpłatna poradnię w zakresie organizacji gospodarstwa domowego. 
Szkota mieści się we własnym gmachu, urządzonym według najnow
szych wzorów szkół zagranicznych tego typu. 
Dla córek urzędników państwowych znaczne ulgi w opłatach. 
SZKOLĄ POSIADA UPRAWNIENIA SZKÓL PAŃSTWOWYCH. 

t: Rozmaite 

J.WAJNSZTOK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

powrócił 
i przyjmnje cd 3 do 4 po poł. 
C e a i e & n i a r t a 3 0 

Telefon 102-02. 

wiecz.. w nledz. I święta od 9 — 1 POKOJU słonecznego z wygodami 
PO Po'. 30—2,częściowo umeblowanego w czystymj 

cichym domu przy rodzinie kulturalnej 
poszukuje od 1. 9. Oferty pod „Urzęd. 
niczka" do Republiki. . 

Dr. MED. 

A8. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
P O W R Ó C I Ł 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

Dr. Czarnożył 
powrócił. 

Al . Kościuszki 69 
t e l . 2 2 4 - 9 4 
od 9—10 1 4—6, 30x2 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
są najlepszym ł najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokoi. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — uiecha) po-,o. «*"",„"Wi-7«J»t.V* 

Ida drobne oroszeni, do .Republiki'. ludniowa 18. CJiti 

POSZUKUJE trzypokojowego tniesz 
kania w nowym domu z wygodami,1 

w śródmieściu, niedrogie komorne. — 
Dzwonić' 222-25. 30 

Doktór 

H. S Z I L C , 
Choroby^J^ n e ^ 

t e l . 1 * * „,EEFC ; 
od I I pól - 4, ?-Ty

 0d | l K

l f l , 
dziele I świ? t 8 . 

Ceny lec** ' 
j . MED; 

POSZUKIWANE 2 pokoje z kuchnią, 
wygodami, nie wyżej drugiego piętra 
Oferty sub „R N." do administracji, | 

28' 

J. KA 
POSZUKUJE się uczciwej służącej do 
wszystkiego oraz panienki do dwulet
niego dziecka Andrzeja 24, m. 12, tyl-
ko od 4-ej do 7-ej po południu. 
POTRZEBNA ekspedientka w branży 
kolonjalno - spożywczej, Rzgowska 
12, sklep obuwia 28 

C H O R O B Y WEW ijC 
SERCA 1 K C I 

P ° W 5sVl 
Przyjmuje oif U 0 

Radwan?' 

É 
X l , 'e 

Z KAPITAŁEM 5.000 dolarów pragnę 
przystąpić jako wspólnik, najchętniej 
do fabrykacji. Oferty sub „Aktualne" 

POKrtl frnntowv o 2-ch oknach n à ' ^ A P A n a d w a , ó ż k a rcczncj roboty li-
fpMrL dobrze urncblowany na ych- e t

( « i p i i , r «a» stora filet antiqu oka 
miast do wynajęcia. Do ll-èj 1 o d l ^ "

1

,
0 d o s

P
r z e d a l l , a ?'otrkowska 132, 

15—17-ei. Piotrkowska 192, m. 3, 
29'ZD.IECIA DO MATRYKUŁ i paszpor-

~~~ 7". ' RRL
TOW 6 s z t 1 zloty, przyjmuje sie rów 

DUŻY pokój poszukiwany przy solid- „icż do wywoływania, kopiowania, re 
nej rodzinie, nie wyżej I g o pietra, tuszowania i powiększania wszelkie 
możliwie w śródmieściu. Oferty sub zdjęcia amatorskie Fotograficzny Za-
- B B B " . kład L. Laks, ul. Żeromskiego 84, do-
LADNIE odrestaurowane 2 pokoie iazd tramwajami Nr. Nr. 5. 6. 8. 9. 
(lub pojedynczo) odnajmę solidnym, ZNALAZCA teczki zawierającej doku-
kulturalnym osobom lub bezdzietneu;u menty Kółka Łowickiego Rudy Pabja. 
malżeństwu Oddzielne wejście, pierw nickięj proszony jest zwrócić takowe 
sze piętro, ^wygody. Wiadomość: Po-Jza wynagrodzeniem Zl. 30. Schneider, 

28|Lódź, Gdańska 112. 29 
Redakcja J Administracja. Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14 Redakcja: Sekretariat redakci, 
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Sir. 5&l 

SA* 

Prenumeraa „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika ' I 
.Express*' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

mm22*l T r „ ^ ' m m ' 5 " a I w n S e ^ S ^ n a ^ S n S ^ ^ ™ 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. _ | wniesione nedą najpo^ 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersj 
stronie I - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr za wiersz mm. Zaręczynowe 
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25. - Drobne za słowo 15 gr najmniei 
zl 150; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekśne rcdakcyi-
nvm zl 2 za "milimetr. Z a zastrzeżenie mleisca dopłata 20 proc. Oroszenia zagram-zne 
100 proc. drożci Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożei Za terinnowy druk 

oalnszcń AdminKtracia nie odpowiada. 

12 gr. za wierszem. W tekście - 50 GR7Z"a wiersz mm. Na I od"ukaMnia' i M V a pieVws^*0 drV^Vifl 
' zaślubi-1 niezwłocznie po ukazaniu s ' e

 co n,ai 8

( / [ 
ogłoszenia tej samej tres* ziflic

()l» 
Omyłki, które zasadniczo *J»^o"' 
ogłoszenia nie upoważniała ¡.¡10' 

zapłaty lub powtórzeni" 
ska

4

" 
Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. i ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w hodzi. P io t r 
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